
Twoja zdanie 
o książce”

POZNAŃ 
SOBOTA

Nowy konkurs - ankieta 
„Głosu" i ZMS

Dziś w „Głosie Wielko 
polskim” znajdziecie . wa 
runki

naszego nowego 
konkursu—ankiety

na temat

literatury współczesne?,
organizowanego wespół 

z ZW ZMS.
► poznając wartościową 

literaturę poznajemy 
świat — oto idea na­
szej ankiety

► pozycje konkursu to 
jedne z najbardziej 
wartościowych ideowo 
i artystycznie książek

► znajdziecie w nich is 
totne problemy polity­
czne, moralne i społe­
czne Polski i świata

► liczymy na żywy u- 
dział młodzieży

► zapraszamy do wspól- 
hej rozmowy o istot­
nych sprawach współ­
czesności

► szczegóły na str. 3

Delegacja PFMŻ 
ul sekretarza KW PZPR

2 stycznia br. I sekretarz
KW PZPR Barcikowski
przyjął delegację załogi Poz­
nańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych.

W spotkaniu uczestniczyli: 
J. Gawrysiak — sekretarz 
KW K. Buchert — I sekre­
tarz KD PZPR Poznań - Nowe 
Miasto, J. Wdowiak — dyrek 
tor naczelny, S. Berger — I 
sekretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR B. Szalek — se­
kretarz Rady Zakładowej.

Przedstawiciele kierownict­
wa polityczno-gospodarczego 
zakładu poinformowali I sekre 
tarza KW o stanie realizacji 
zadań produkcyjnych w 1969 
r. oraz podstawowych założe­
niach planu na rok bieżący i 
pięciolatkę 1971—75.

W trakcie rozmów przedsta 
wiciele PFMŻ wiele uwagi 
poświęcili współdziałaniu zakła 
du z Przemysłowym Instytu­
tem Maszyn Rolniczych i 
wprowadzeniu nowych rozwią 
zań konstrukcyjno-technolo­
gicznych w zakładzie.
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Dochodzenie w sprawie uprowadzenia ścigaczy z Cherbourga

Limon - persona non grata • Tel Awiw przygotowuje notę

Pogorszenie stosunków
francusko ~ izraelskich

Afera z 5 ścigaczami uprowadzonymi przez wywiad izra­
elski z portu w Cherbourgu spowodowała dalsze pogorsze­
nie stosunków Paryż — Tel Awiw. Podkreślają to wszystkie 
agencje prasowe, donosząc o uznaniu za persona non grata 
radcy ambasady izraelskiej w Paryżu admirała Limona.

embargo Francji na dostawę
sprzętu wojskowego 
ela.

Agencje prasowe 
uwagę na chłodne

Jest to pierwszy wypadek w 
stosunkach francusko - izrael­
skich, kiedy zmuszono dyplo­
matę izraelskiego do opuszcze­
nia Paryża. Źródła dyploma-

tyczne podają, że powyższe de­
cyzje Paryża oraz reakcja Tel 
Awiwu przyczynią się do dal­
szego pogorszenia stosunków 
datującego się od nałożenia

izraelskiego ambasadora w 
Paryżu Eytana przez prezy-
denta Pompidou

Zobowiązania na sumę 220 min. zł

Podsumowanie czynu 25-lecia 
w hucie „Warszawa"

Każdego dnia 700 tys. zł. dodatkowo, poza bieżącym pla­
nem, dawali hutnicy warszawscy gospodarce narodowej, wy 
pełniając zobowiązania produkcyjne i społeczne podjęte dla 
uczczenia ćwierćwiecza Polski Ludowej. Inicjatywa „czynu 
25-lecia” zrodziła się przed dziesięcioma miesiącami w hucie 
„Warszawa”, w brygadzie Zdzisława Dymka. Wkrótce — 
ogarnęła cały kraj.
W piątek, w hali nowej kuź sówka, podczas której załoga 

ni, odbyła się uroczysta ma- huty podsumowała wyniki rea

noworocznego spotkania sze­
fa państwa francuskiego z 
członkami korpusu dyploma­
tycznego. Prezydent Pompidou 
nie wymienił ani jednego sło­
wa w trakcie przywitania z 
Eytanem, który jako najstar­
szy z dyplomatów w Paryżu 
pierwszy składał mu życzenia 
noworoczne. Tymczasem z in­
nymi dyplomatami, m. in. z 
ambasadorem ZSRR, USA 
oraz z przedstawicielami Afry­
ki środkowej i południowej za 
mienił po kilka słów.

Admirała Limona uznano za 
persona non grata, ponieważ 
był on odpowiedzialny za pod­
pisanie porozumienia z fikcyj-

Dokończenie na str. 2

zwracają 
powitanie

dla Izra-

czasie

• Zakłócenia w komunikacji PKS

• Trudności z przeładunkiem rudy

Wietnam Południowy

Siły wyzwoleńcze 
wznowiły działania

Po zakończeniu zawieszenia 
broni, siły wyzwoleńcze Wiet­
namu Południowego wznowiły 
operacje ofensywne przeciwko 
wojskom amerykańskim i saj- 
gońskim. W piątek rano, par­
tyzanci ostrzelali pociskami ra 
kietowymi i moździerzowymi 
8 pozycji amerykańskich i re­
żimowych, z czego dwie do­
wództwo USA określiło jako 
ważne strategicznie. W prowin 
cji Chau-Doc, 170 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu, 
partyzanci zaatakowali pozy­
cje wojsk reżimowych, elimi­
nując z walki 16 żołnierzy nie 
przyjacielskich. (PAP)

lizacji „czynu 25-lecia”. W 
uroczystości tej brali udział 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ
Ignacy Loga-Sowiński, 
kretarz KW PZPR —
Kępa.

Hutnicy 
wykonali 
terminem, 
ni wynik

ubiegłoroczny 
na tydzień

I se- 
Józef

plan 
przed

Jest to bezpośred- 
wypełnienia zobo-

wiązań produkcyjnych na cześć 
wielkiego jubileuszu PRL.

Łączna wartość wykonanych 
zobowiązań — stwierdzili oni 
— przekroczyła 220 min zł.

Uroczystość otwarcia w Londynie 
wystawy „1000 lat sztuki w Polsce“

Pod znakiem Polski i jej sztuki rozpoczął się nowy rok 
w Londynie, gdzie otwarła swe podwoje od dawna oczeki 
wana wystawa „1000 lat sztuki w Polsce”.

Nowe prawo karne 
weszło w życie

Od 1 stycznia weszło w ży­
cie skodyfikowane prawo kar 
ne, na które składają się trzy 
uchwalone przez Sejm usta­
wy: Kodeks Karny. Kodeks 
Postępowania Karnego i Ko­
deks Karny Wykonawczy.

Nowe kodeksy realizują za­
sadę surowego karania za 
przestępstwa poważniejsze, a 

jednocześnie elastycznej poli­
tyki karania za przestępstwa 
drobniejsze. (PAP)

Wojska izraelskie 
użyły gazu

Rzecznik dowództwa pale­
styńskiej walki zbrojnej po­
dał do wiadomości, że w 
czwartek jednostki „Al-Assi- 
fa” przeprowadziły 6 operacji 
bojowych na okupowanych 
przez Izrael syryjskich wzgó­
rzach Golan oraz w dolinie 
Jordanu.

W czasie 11 ataków party­
zanckich w środę przed półno 
cą w północnej części doliny 
Jordanu wojska izraelskie u- 
żyły gazu trującego. Dwóch 
partyzantów zatruło się ga­
zem. (PAP)

Min. Schumann przyjął 
ambasadora Norwegii
Minister spraw zagranicznych 

Francji Schumann przyjął w pią­
tek po południu ambasadora Nor­
wegii w Paryżu Vogta. Rozmowa 
związana była z aferą uprowadze­
nia ścigaczy z Cherbourga. We­
dług informacji AFP władze fran­
cuskie pragnęły uzyskać pomoc 
rządu norweskiego w dochodze­
niach dotyczących tej afery. Cho 
dzi w szczególności o rolę pew­
nej prywatnej osobistości norwe­
skiej, która nodobno była zamie­
szana w tę aferę. (PAP)

Wiceminister
Kuzniecow w Pekinie
W piątek przybył do Pekinu 

szef delegacji rządowej Związ 
ku Radzieckiego na rozmowy 
radziecko-chińskie, pierwszy 
zastępca ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR Wasilij Kuz­
niecow.

Na lotnisku pekińskim ra­
dzieckiego wiceministra spraw 
zagraniczncyh witali m. in. za 
stępca szefa chińskiej delega­
cji rządowej Tsai Czen-wen 
i kierownik departamentu 
chińskiego MSZ d/s ZSRR i 
krajów Europy wschodniej, 
Ju Czan. (PAP)

Angielscy gospodarze udo­
stępnili na cele ekspozycji sa 
lę Royal Academy of Art. 
Ceremonii otwarcia dokonali: 
ambasador PRL w Londynie 
Marian Dobrosielski oraz pre­
zes Prezydium Królewskiej 
Akademii Sztuki — sir Tho­
mas Monnington. Sir T. Mon- 
nington w wystąpieniu utrzy­
manym w bardzo serdecznym 
tonie podkreślił m. in., że wy 
stawa jest wspaniałą autobio­
grafią narodu polskiego. Ekspo 
zycja przedstawia ogromną 
wartość. Stanowi ona narodo 
wy gest o międzynarodowym 
znaczeniu.

Podziękowania za wysiłek 
włożony przez zespół brytyj­
ski we wspólnym przygotowa 
niu ekspozycji polskiej sztuki 
złożył amb. Dobrosielski.

Opady śniegu w całym kraju
W piątek opady śniegu wystąpiły na terenie całego kraju 

z wyjątkiem województw nadmorskich. Najniższą tempera­
turę — minus 20 st. — zanotowano w północnej części woj. 
białostockiego. W niektórych częściach Polski silny wiatr 
tworzył zaspy. W związku z tym liczne drogi lokalne były 
nieprzejezdne. W rejonach tych występowały znaczne trud­
ności w komunikacj i autobusowej. Trzeba było skrócić lub 
zawiesić trasy autobusów PKS.
Największe zakłócenia wy­

stąpiły w woj. rzeszowskim, 
gdzie na drogach tworzyły się 
zaspy dochodzące do 1,5 m. 
wysokości. Pod śniegiem zna­
lazły się nawet płotki przeciw 
śnieżne. Łącznie zawieszono w 
tym rejonie 170 kursów auto­
busowych. Opady śniegu spo­
wodowały przerwy w komuni 
kacji samochodowej na nie­
których drogach lokalnych 
woj. kieleckiego — ze wzglę­
du na zaspy trzeba było za­
wiesić lub skrócić 188 kursów. 
Również z powodu zasp nie 
kursowały autobusy na 160 
trasach woj. lubelskiego. Za­
wieszono 70 kursów w woj. 
krakowskim, 66 w łódzkim, a 
w warszawskim skrócono i za 
wieszono 96.

Opady śniegu nie spowodowały 
większych zakłóceń w komunika 
cji kolejowej. Pociągi dalekobież

ne miały niewielkie, kilkunasto- 
minutowe opóźnienia.

Poprawiła się nieco sytuacja na 
granicznej stacji przeładunkowej 
w Medyce, gdzie przeładowuje 
się głównie rudę żelazną ze
Związku Radzieckiego. Na 
tej przekazano do użytku 
statnich dniach kolejny, 9 
w którym odmrażana jest

stacji

tuneł, 
ruda.

Chociaż w Żurawicy i Medyce pra 
cuje obecnie łącznie 12 komór od 
mrażalniczych, kolejarze nie zdo­
łali uporać się z zaległościami, bo 
zamarznięta na skałę ruda musi 
odmrażać się w komorach ok. 
20 godzin. (PAP)

Podziękowania
za życzenia
noworoczne

U Thant w Senegalu
Sekretarz generalny ONZ przy­

był w piątek w godzinach ran-
nych do 
witał go 
Senghor 
cjalne.

Dakaru. Na lotnisku po- 
prezydent Senegalu L. 

i liczne osobistości ofi-

Agnew na Tajwanie
Wiceprezydent USA Spiro Ag­

new przybył we wtorek na Taj­
wan w ramach swej podróży do 
11 krajów Azji i strefy Pacyfiku.
Przewidziane są jego rozmowy 
Czang Kaj-Szekiem.

Zmiana terminologii

z

i Kenię. Po drodze Makarios za­
trzymał się 2 bm. w Atenach.

Ofiara zamachów
Liczba śmiertelnych ofiar grud­

niowego zamachu bombowego w 
Mediolanie zwiększyła się do 16. 
W piątek zmarł 71-letni mieszka­
niec tego miasta, który odniósł po 
ważne rany wskutek wybuchu 
bomby podłożonej 12 grudnia ub. 
roku w banku mediolańskim.

Pogróżki Izraela

Buenos Aires i w mieście Anto- 
fagasta (Chile). Sprawcy porwa­
nia — 4 mężczyzn i 1 kobieta — 
nie dopuszczali do samolotu, pod 
groźbą broni, nikogo poza obsługą 
techniczną. Wszystko wskazuje, że 
chcą oni zmusić załogę do skiero 
wania się na Kubę.

Załogom zakładów pracy, 
organizacjom i instytucjom 
oraz wszystkim osobom, któ 
re nadesłały mi życzenia 
noworoczne składam tą 
drogą serdeczne podzięko­
wanie.
WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Pożar w domu starców

W imieniu Rady Państwa 
i własnym składam tą dro­
gą serdeczne podziękowa­
nie wszystkim organiza-

□ SODA
Zachmurzenie duże, miejscami 

opady śniegu. Cieplej. Tempera­
tura maksymalna od zera do mi­
nus ośmiu st. Wiatry umiarkowa­
ne z kierunków zachodnich i 
północno-zachodnich.

W brytyjskich kręgach kul­
turalnych od dawna już ocze­
kiwano na otwarcie ekspozycji 
.,1000 lat sztuki w Polsce” o 
której wiele już słyszano w 
czasie gdy była udostępniona 
w Paryżu — francuskiej pu­
bliczności. W Londynie oficjał 
ne udostępnienie polskiej e- 
kspozycji nastąpi w sobotę 3 
stycznia. (PAP)

UPI donosi z Sajgonu, że do­
wództwo wojsk amerykańskich w 
Wietnamie Południowym postano 
wiło zmienić terminologię doty­
czącą pewnych operacji natury 
nie tylko bojowej, lecz przede 
wszystkim represyjnej i złagodzić 
niektóre szczególnie rażące wyra­
żenia. Tak więc np. zakazane ma 
być używanie takich terminów jak 
„wyszukać i zniszczyć” lub „pora 
chować trupy”.

Agencje zachodnie donoszą z Je 
rozolimy, że minister bez teki w
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Podróż Makariosa

rządzie izraelskim, Israel Galill 
zagroził Libanowi represjami w 
związku z obecnością partyzan­
tów palestyńskich na jego teryto 
rium.

Uprowadzenie samolotu

Jak donoszą z Nikozji prezydent 
Cypru arcybiskup Makarios rozpo 
czął podróż do krajów afrykań­
skich. Ma on odwiedzić w ciągu 
dwóch tygodni Tanzanię, Zambię

Z Limy donoszą, że porwany sa 
molot brazylijski z 23 pasażerami 
i 7 członkami załogi na pokładzie 
wylądował w piątek rano na tam 
tejszym lotnisku międzynarodo­
wym po uprzednich postojach w

W dzień Nowego Roku po kola­
cji wybuchł groźny pożar w pry­
watnym domu starców w Berlinie 
Zachodnim. Płomienie natychmiast 
objęły cały budynek. Według os­
tatnich doniesień, 8 osób poniosło 
śmierć w płomieniach.

Zmarł Edward Falk
W piątek o godz. 7.45 czasu war 

szawskiego w Nowym Jorku zmarł 
Edward Falk, pierwszy w historii 
medycyny pacjent, któremu prze 
szczepiono obydwa płuca i serce.

Grypa w Czechosłowacji
Jak podała agencja CTK, na ca 

łym terytorium CSRS w dalszym 
ciągu rozszerza się epidemia gry­
py. Największą liczbę zachoro­
wań zanotowano w Pradze, a w 
ostatnich dniach również w Pil- 
znie, w obwodzie zachodnioczes- 
kim oraz w niektórych rejonach 
obwodów wschodnioczeskiego i 
północnoczeskiego.

cjom i 
sobom, 
złożyły 
czenia

instytucjom oraz o- 
które nadesłały lub 
w Belwederze źy- 

noworoczne.
MARIAN SPYCHALSKI

Zakładom pracy, instytu­
cjom i organizacjom społe­
cznym oraz wszystkim oso­
bom, które nadesłały mi ży 
czenia noworoczne składam 
tą drogą serdeczne podzię­
kowania.
JÓZEF CYRANKIEWICZ

Wszystkim, którzy nade­
słali pod naszym adresem 
życzenia noworoczne — ser 
decznie dziękujemy.

Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”



11 kombinatów w przemyśle maszynowym

Nowy system finansowania i inwestycji • Likwidacja ORS

TASS o toaście 
W. Gomułki

Rok 1970 w gospodarce
Z nowym rokiem w przemyśle maszynowym rozpoczęło 

działalność 11 kombinatów przemysłowych — wielkich jed­
nostek gospodarczych, powołanych do życia zgodnie z wy­
tycznymi II Plenum KC PZPR. Grupują one ok, 50 przcdsię-
biorstw przemysłu maszynowego i powstały
dziedzinach, których wyroby 
rozwojowe.
Największa liczba — 8 kom 

binatów, powstała w przemy­
śle obrabiarek i narzędzi, a 
zjednoczenie to stało się pierw 
szym w Polsce zjednoczeniem 
grupującym wyłącznie kombi­
naty przemysłowe. Z nowym 
rokiem rozpoczęło ono działał 
ność w oparciu o nowy statut, 
uwzględniający odrębność je­
go form organizacyjnych. 
Kombinaty w przemyśle obra 
biarkowym, to albo producen­
ci gotowych obrabiarek i na­
rzędzi, albo też wytwórcy grup 
elementów i podzespołów nie­
zbędnych do produkcji goto­
wych -maszyn. Organizowanie 
produkcji pod wspólnym kie­
rownictwem, w jednym wiel­
kim kompleksie gospodarczym, 
sprzyjać będzie daleko posu­
niętej specjalizacji wytwarza­
nia i charakteryzować się bę­
dzie integracją działalności 
produkcyjnej z działalnością 
naukowo — techniczną i usłu­
gową. W skład kombinatów, 
obok przedsiębiorstw produk­
cyjnych, weszły bowiem pla­
cówki naukowo — badawcze, 
w tym również jednostki cen­
tralnego zaplecza naukowo — 
technicznego, a także biura , 
zbytu itp.

Trzy dalsze kombinaty pow 
stały w zjednoczeniach prze­
mysłów: kablowego, lotnicze­
go i silnikowego oraz precy­
zyjnego.

Z nowym rokiem wszedł tak 
że częściowo w życie nowy sy 
stem finansowania inwestycji. 
Częściowo — bo na razie obej 
muje on tylko inwestycje no­
wo rozpoczynane, natomiast

uznane zostały
w tych jego 
za wiodące i

od 1971 roku dotyczyć już bę­
dzie całości procesu inwesty­
cyjnego.

W nowym systemie — poprzez 
wprowadzenie kredytowej formy 
finansowania inwestycji budowla­
nych — zrealizowane zostały o- 
gólne kierunki zmian w tej dzie­
dzinie, wskazane uchwalą II Ple­
num KC PZPR. Dzięki wprowa­
dzeniu metody kredytowej i zwią 
zanej z tym zwiększonej kontroli 
bankowej, stworzono lepsze niż 
dotychczas warunki do wyboru 
bardziej efektywnych kierunków 
inwestowania. Kredyt bankowy 
udzielany na pełne bieżące finan 
sowanie inwestycji, spłacany na­
stępnie z akumulowanych środ­
ków własnych przedsiębiorstw i 
zjednoczeń, powiązany został z sy 
stemem nagród i kar działających 
w kieri*iku dotrzymania termi­
nów zakończenia inwestycji i nie 
przekraczania kosztów budowy.

Nowym systemem finanso­
wania inwestycji zestają obję­
te — obok jednostek państwo

ganizm z Narodowym Ban­
kiem Polskim. Funkcje ORS-u 
przejęła PKO.

Powszechna Kasa Oszczęd­
ności stała się tym samym peł 
nokrwistym bankiem nie tyl­
ko gromadzącym oszczędności 
ludności, ale również udziela­
jącym kredytów na indywidu­
alne budownictwo mieszkanie 
we i większe remonty dla lud 
ności miejskiej, jak również 
na sprzedaż ratalną. (PAP)

Austria za rozmowami
ZSRR - USA 
w Wiedniu

Austria z zadowoleniem przy 
jęła wiadomość o tym, że Sta­
ny Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki podjęły w Helsinkach 
decyzję, by w Wiedniu konty­
nuować rokowania w sprawie 
ograniczenia wyścigu zbrojeń

2 bm. agencja TASS podała 
obszerny skrót toastu wznie­
sionego przez Władysława Go 
rnułkę na balu sylwestrowym 
w KC PZPR. Wiadomość obej 
muje wszystkie fragmenty to­
astu -dotyczące sytuacji mię­
dzynarodowej, a więc wskazu 
jące na doniosłość stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie i na mają 
cą nastąpić oficjalną wymia­
nę poglądów między Warsza­
wą a Bonn na temat uznania 
przez Niemiecką Republikę 
Federalną za ostatecznie usta 
lonych po drugiej wojnie świa 
towej istniejących granic 
PRL.

Informacja obejmuje rów­
nież fragmenty toastu Władys 
ława Gomułki dotyczące pro­
blemu życia wewnętrznego 
PRL. (PAP)

Podczas prac nad budową nowych ścieków kanalizacyjnych 
w Rzymie, wykopano leżącą na głębokości 7 metrówr w zie­
mi, starorzymską statuę ocenianą przez ekspertów na 1700 lat. 
Powiększy ona zbiory rzymskiego muzeum miejskiego w Cam- 

pidoglio.
CAF — AP — Telefoto

Pogorszenie stosunków 
Francja - Izrael
Dokończenie ze str. 1

Chybiona próba Hixona 
„wietnamizacji“ wojny

ną firmą panamską w sprawie

wych również jednostki
spółdzielcze, dla których uw­
zględniono ich specyfikę.

1 stycznia 1970 r. przestał 
istnieć — jako samodzielna je 
dnostka — Bank Inwestycyj­
ny. Połączono go w jeden or-

strategicznych oświadczył
prezydent Austrii Franz Jonas 
w przemówieniu noworocznym 
transmitowanym przez radio 
austriackie.

Witam z zadowoleniem de­
cyzję — powiedział Jonas. Au­
stria uczyni z chęcią wszystko, 
aby „przygotować sprzyjający 
klimat do prowadzenia roko­
wań i przyczynić się do ich 
sukcesu”. (PAP)

zakupu ścigaczy. Jak wiado­
mo, znajdują się one już w 
Hajfie.

Charakterystyczna jest re­
akcja rządu izraelskiego. Rzecz 
nik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych oświadczył bez­
czelnie, że Izrael nie był part­
nerem w tym bezprawnym ak­
cie i że jest to wynikiem nie-
sprawiedliwego zdaniem

Czy sUońrza się blnnoly z wykonawstwem?

21 mld. zl na rozwój zaplecza 
budownictwa w 5-latce

Wypowiedź Nguyena Van Tiena

Prof. Nguyen Van Tien, przewodniczący delegacji Tym­
czasowego Rządu Rewolucyjnego Republiki Wietnamu Po­
łudniowego, oświadczył w czwartek wieczorem w Delhi — 
donosi korespondent PAP R. Piekarowicz — że amerykań­
ski plan o stopniowej ewakuacji wojsk USA z Wietnamu
zmierza w gruncie rzeczy do

Bogate złoża kaolinu 
na Dolnym Śląsku

Niezbędnym surowcem dla 
wielu gałęzi przemysłu m. in. 
ceramicznego, papierniczego, 
włókien sztucznych, samocho-
dowego itp. 
ła osadowa 
wietrzenie 
Dotychczas

jest kaolin — ska 
powstająca przez 
skał gruntowych, 
surowiec ten był

w przeważającej ilości sprowa 
dzany z zagranicy, m. in. z 
NRD, CSRS i Anglii. Ostatnie 
badania geologiczne wykaza­
ły, że Polska posiada bardzo 
obszerne złoża kaolinu. Szcze­
gólnie bogate pokłady zalega­
ją w rejonie Bolesławca na 
Dolnym Śląsku i w powiecie 
świdnickim. Udokumentowane 
tu złoża oblicza się na miliony 
ton.

Na nowo odkrytych zło­
żach powstają już nowe zakła 
dy wydobywcze. Najwięk­
szym i najnowocześniejszym 
jest budowany od ub. roku za 
kład w Ołdrzychowie koło Bo 
lesławca, który po uruchomię 
niu w 1971 r. dostarczać bę­
dzie 30 tys. ton kaolinu rocz-

Chcemy budować szybciej, lepiej, nowocześniej. Takie wy 
mogi stawia przed budownict wem zarówno rosnąca wciąż 
liczba mieszkańców miast czekających na nowe domy, jak 
[ potrzeby rozwijającej się gospodarki i przemysłu. Środ­
kom finansowym przeznaczanym na budowę nowych fa­
bryk i osiedli,' nowym technologiom i uprzemysławianiu bu 
downictwa muszą towarzyszyć odpowiednie możliwości wy­
konawcze przedsiębiorstw budowlanych- A z tym — jak wy 
kazuje praktyka ostatnich lat — nie jest najlepiej.

rzecznika — narzucenia przez 
Francję embarga na dostawy 
francuskiego sprzętu wojsko­
wego. W najbliższych dniach 
Tel Awiw zamierza wystoso­
wać oficjalną notę w tej spra­
wie.

Sprawa 5 ścigaczy jest nadal 
badana przez władze francu­
skie. (PAP)

Uchwała o zamrożeniu 
cen w CSRS

Wśród wielu przyczyn, ja­
kie składają się na to zjawis­
ko warto przeanalizować jed­
ną z najważniejszych — stan 
zaplecza techniczno-produkcyj 
nego przedsiębiorstw.

Zaplecze to, niedostatecznie wy 
posażone i rozwinięte, organizowa 
ne często, na skutek wzrastają­
cych zadań, prowizorycznie na 
tymczasowych lokalizacjach, ogra 
nicza możliwości wykonawcze bu­
downictwa.

Sytuacja ta spowodowała, iż 
w bieżącej 5-latce skierowano 
znacznie większe niż w latach 
poprzednich środki na rozwój 
zaplecza budownictwa. Nakła 
dy te, zamiast pierwotnie pla­
nowanych 11,7 mld zł. po­
większono do 21 mld. zł. Naj­
większe sumy przypadły na o- 
statnie dwa lata 5-latki po ok. 
5 mld zł.

Środki inwestycyjne skon­
centrowane zostały w resorcie 
budownictwa na te dziedziny, 
które mają zasadniczy wpływ 
na ' zwiększenie mocy przero­
bowej przedsiębiorstw budo­
wlanych. Np. w tym roku 

48 proc, nakładów przeznaczo

no na budownictwo inwesty­
cyjne zaplecza, a resztę — na 
zakup środków trwałych tj. 
maszyn, sprzętu, środków’ tran 
sportu. Rozpoczęto m. in. bu­
dowę 8 zakładów produkują­
cych prefabrykaty betonowe, 
oraz 3 poligonowych wytwór­
ni prefabrykatów dla budow­
nictwa mieszkaniowego, o łącz 
nej zdolności wytwarzania 6 
tys. izb rocznie. (PAP)

Pomoc Maroka dla ofiar 
izraelskiej agresji

Król Maroka Hasan II prze 
znaczył 40 min funtów na po 
moc dla ofiar izraelskiej a- 
gresji. Wiadomość tę podała w 
piątek wieczorem agencja Reu 
tera, powołując się na dobrze 
poinformowane źródła w Bej 
rucie. 20 min z tej sumy prze 
znacza się na zakup broni i 
sprzętu wojskowego dla ko­
mandosów palestyńskich. Resz 
tę natomiast otrzyma Zjedno­
czona Republika Arabska.

PAP

Z dniem 1 stycznia br. we­
szła w życie uchwała rządu fe­
deralnego i rządów narodo­
wych CSRS o zamrożeniu cen 
na okres co najmniej 1970 roku. 
Uchwała ta dotyczy wszyst­
kich dziedzin a we wszystkich 
dziedzinach wszystkich cen. 
Zamrożenie cen nie objęło tyl­
ko biletów tramwajowych, któ 
re z dniem 1 stycznia wzrosły 
z 60 halerzy do 1 korony oraz 
cen biletów autobusowych, 
które wzrosły do 2 koron. De­
cyzje o zamrożeniu cen podyk­
towane zostały koniecznością 
zahamowania tempa spadku 
siły nabywczej korony. Uważa 
się, że tak zdecydowane zamro 
żenie cen przyniesie również, 
przy ścisłym przestrzeganiu 
tego rozporządzenia, faktyczne 
zamrożenie płac. (PAP)

Raport szefa FBI

Bilans minionego roku w USA
Dyrektor Federalnego Biura Śledczego (FBI) Edgar Hoo- 

ver opublikował 2 stycznia doroczny raport — zresztą nie 
kompletny. Hoover oświadcza, że „czarni ekstremiści” ata­
kowali policję przeszło 100 razy w ciągu 6 ostatnich miesię­
cy. Podczas tych starć zginęło 7 policjantów i przeszło 120 
odniosło rany. Raport nie wspomina ani o licznych wypad­
kach atakowania rozgoryczonych Murzynów przez policję, 
ani też o wielu zabitych i rannych wśród ludności murzyń­
skiej.

20 stycznia trójstronne 
rozmowy w Kairze

Dziennik „Al Gumhurija” do 
nosi w numerze piątkowym, że 
20 stycznia rozpoczną się w 
Kairze trójstronne rozmowy z 
udziałem prezydenta ZRA, Na 
sera, przewodniczącego sudań- 
skiej Rady Rewolucji En-Nu- 
meiriego oraz przewodniczące 
go libijskiej Rady Rewolucyj­
nej El-Kadafiego. (PAP)

przedłużenia wojny.
Prezydent Nixon ogłosił ten 

plan, aby uspokoić opinię ame 
rykańską, ale jest to tylko 
zmiana taktyki. Nixon nie usta 
lił żadnego terminu zakończe­
nia ewakuacji i nie wiadomo 
„przez ile lat ma się ona ciąg­
nąć”. Co więcej — wycofywa­
na ma być tylko piechota, na­
tomiast artyleria, lotnictwo i 
siły morskie pozostaną.

Poproszony na konferencji 
prasowej o skomentowanie pla 
nu „wietnamizacji” wojny, 
prof. Nguyen Van Tien powie­
dział, że jest to chybiona pró­
ba, „użycia Wietnamczyków 
przeciwko Wietnamczykom”.

Przypomniał on> że w latach 
1954 — 1960 Amerykanie rów­
nież próbowali posłużyć się 
reżimowymi wojskami sajgoń- 
skimi do zwalczania ruchu po 
wstańczego, ale zawiódłszy się 
na nich, wysłali własną armię 
interwencyjną. „W jaki sposób 
wojska marionetkowego reżi­
mu sajgońskiego, które w 
szczytowym okresie okupacji 
amerykańskiej nie potrafiły 
wykonywać nawet funkcji po­
rządkowych, mogą teraz zastą 
pić pół miliona żołnierzy 
USA?”

Prof. Nguyen Van Tien, któ 
ry jest wiceprzewodniczącym 
delegacji swego rządu na kon­
ferencję paryską, oskarżył Sta 
ny Zjednoczone o sabotowanie 
rozmów pokojowych i chęć roz 
strzygnięcia konfliktu na po­
lu bitwy. (PAP)

Amb. Spasowski 
akredytowany w Singapurze

Z drugiej strony Hoover uskar- 
ża się na wzmożenie działalności
„nowej 
twierdzi

lewicy”, która jak
występuje obecnie z(PAP)

■"HUMOR i SATYRA
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek

hasłami „gwałtownej rewolucji”. 
Atakuje zwłaszcza ugrupowania 
pod nazwą „Studenci na rzecz 
Społeczeństwa Demokratycznego” 
(SDS), które staje w awangardzie 
tego ruchu. W trakcie zaburzeń 
studenckich w roku akademickim 
1988/69 dokonano 4 tysięcy areszto­
wań. Jedna osoba poniosła śmierć, 
przeszło 125 zostało rannych. Stra­
ty materialne w ośrodkach uni­
wersyteckich wyniosły w tym 
okresie 3 min dolarów. Ta sytua­
cja utrzymuje się, według szefa

FBI, również od początku obec­
nego roku akademickiego. W tym 
czasie było 215 demonstracji stu­
denckich i 350 aresztowań.

S. Loren najbogatszą 
mieszkanką Rzymu

Ambasador Romuald Spasowski 
złożył we wtorek listy uwierzytel 
niające prezydentowi republiki 
Singapuru Yusofowi Bin Ishako- 
wi. (PAP)

Na przełomie roku 
22 wypadki drogowe
W Sylwestra 1 w pierwszym 

dniu Nowego Roku, na terenie ca 
lego kraju wydarzyły się 22 po­
ważniejsze wypadki drogowe, w 
których zginęło 7 osób, a 14 od­
niosło obrażenia.

Jak informuje Komenda Głów­
na MO, Nowy Rok minął na szo­
sach i jezdniach na ogół spokoj­
nie. Główną przyczyną większości 
wypadków był stan nietrzeźwy, za 
równo kierowców, jak i przechod 
niów

M. in. w Łętowicach woj. kra­
kowskie 49-letni Marian I)brmickl,

Część raportu omawia ruch 
antywojenny w USA. Hoo- 
ver dopatruje się w tym ru­
chu inspiracji komunistycznej 
lub nawet współdziałania z 
„międzynarodowymi elementa­
mi komunistycznymi”, które to 
twierdzenia przydadzą się mu 
zapewne przy tłumieniu dal­
szych demonstracji przeciwko 
wojnie w Wietnamie. Hoover 
stwierdza, że opór przeciwko 
tej wojnie trwa i że FBI ma 
kłopoty z osobami, które uni­
kają służby wojskowej. (PAP)

Jak wynika z wykazu podatków 
miejskich opublikowanego przez 
merostwo Rzymu, najbogatszą 
mieszkanką „wiecznego miasta” 
jest słynna aktorka Sophia Loren. 
Urzędnicy merostwa utrzymują, 
że roczny dochód aktorki wyno­
si 350 milionów lirów. Od tej su­
my płaci ona 50 milionów lirów 
podatku rocznie.

Warto dodać, że przeciętna pła­
ca robotnika włoskiego wynosi o- 
koło 60 tysięcy lirów miesięcznie.

PAP

Umiarkowany optymizm Brandta

Noworoczne życzenia 
Polonii duńskiej

W ambasadzie PRL w Da­
nii odbyło się tradycyjne spot 
kanie nowo»roczne Polonii duń 
skiej, która przekazała na rę­
ce ambasadora — H. Wen- 
drowskiego najlepsze życzenia 
dla rodaków w kraju.

Przedstawiciele środowisk po 
lonijnych w Danii wystosowa 
li depesze z życzeniami nowo 
rocznymi do przewodniczącego 
Rady Państwa. (PAP)

będąc stanie nietrzeźwym
wpadł pod koła holowanego przez
samochód autobusu „Jelcz”.
flara wypadku zmarła na skutek 
odniesionych obrażeń.

W ostatnim dniu starego roku 
pod autobus linii 158 wpadł w 
Warszawie 40-letni Zenon Zawa­
da. (PAP)

yamykająca rok 1969 wypowiedź 
. kanclerza Brandta tchnie u- 

miarkowanym optymizmem.
Poruszyliśmy martwy dotych­

czas głaz polityki wschodniej — 
stwierdza on m. in. — która to­
czyć się powinna w kierunku po­
rozumienia. odprężenia, złagodze­
nia istniejącego napięcia. Dodać 
jednak trzeba, że zarazem poru­
szone. uaktywnione i ożywione 
zostary w ŃRF siły, środowiska, 
organizacje, które ów stan napię­
cia pieczołowicie podtrzymywały 
i nodtrzvmywać zamierzała n^dai. 
Nie wkraczaja one w Irok 1970 z 
gałązką oliwną w teku, przeciw­
nie. coraz ostrzej przeciwstawiała 
swoje polityczne roszczenia kapi- 
tulanckiej. ich zdaniem, polityce 
rządu socjal-liberalnego.

Kanclerz Brandt oceniając 
spektywy rozwoju sytuacji ... 
wnętrznej NRF w r. 1970, zapew­
niał. że przyniesie on stabilizację 
gospodarki i rynku wewnętrzne­
go. Nić brak jednak głosów, które 
nie pedzielaja tvch kanclerskich

per- 
we- „Mały rycerz11

nadzieli, i to nie tylko w sprawach 
gospodarki i rynku. Narastaja bo 
wiem wątpliwości czv sam rząd 
nie znajdzie sie w r. 1970, podob­
nie jak gospodarka NRF i budżet, 
w chwiejnej pozycji.

Koalicyjnemu partnerowi socjal 
demokratów w rządzie, partii li­
berałów — FDP. zaczyna grozić 
samobójczy rozłam.' Były przewód 
niczący tej partii. Mende. nasilił 
na przełomie roku próhy rozsa­
dzenia sojuszu FDP z socjaldemo­
kratami. (Interpress)

Tysiące mieszkańców Sofii 
odwiedzają sofijskie kina, w 
których wyświetlany jest „Pan 
Wołodyjowski”. Nikogo nie 
zdziwi, pisze tygodnik „Naród 
na Kultura” jeśli okaże się, że 
utwór ten zdobędzie miano 
•.filmu roku”, uzyskując rekor 
dową frekwencję. Wartości ar 
tystyczne filmu recenzent o. 
cenią wysoko. (PAP)
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TWOJE ZDANIE 0 KSIĄŻCE
Zapraszamy młodzież do udziału 

w ankiecie czytelniczej
Z W ZMS i „Głosu

Młodzież odczuwa potrzebę publiczne­
go wypowiadania swoich poglądów. 
Wniosek ten, wielokrotnie powtarza­

ny przy różnych okazjach, znajduje po- 
wierdzenie w zasięgu dotychczasowych 

dyskusji na łamach „Głosu Wielkopolskie-

W ścisłym związku z VIII Ogólnbpol- 
skim Turniejem Czytelniczym „Głos Wiel­
kopolski” i ZW ZMS ogłaszają kolejną 
dyskusję pt. „Twoje zdanie o książce”.

Proponujemy siedem tytułów: Bohdana 
Czeszki „Opowiadania wybrane”, Danila 
Granina „Pierwszy interesant”, Mariana 
Janica „Idą partyzanci”, Ryszarda Kapuś­
cińskiego „Kirgiz schodzi z konia”, Jerze­
go Mańkowskiego „Najpiękniej umiera ga- 
łąź”, Zofii Nałkowskiej „Dziennik czasu 
wojny”, Andrzeja Żeromskiego „Po obu 
stronach Jordanu".

Każdą z tych pozycji omówimy na ła­
mach „Głosu”, przedstawiając jednocześnie 
autorów. Aby wziąć udział w ankiecie wy­
starczy wybrać z podanego zestawu jedną 
książkę i swoją opinię o niej przesłać w 
odpowiednim terminie do redakcji: „Głos 
Wielkopolski”, Poznań 2, ul. Grunwaldzka 
19 — z dopiskiem „ankieta czytelnicza” na 
kopercie.

Najciekawsze prace będziemy publiko­
wać w całości, bądź we fragmentach.

Za najlepsze wypowiedzi o każdej książ­
ce komisja konkursowa rozdzieli następu­
jące nagrody ufundowane przez ZW ZMS: 
I — 300 zł, II — £)0 zł, III — 100 zł.

W sumie będzie więc po siedem pierw­
szych, drugich i trzecich nagród. Na za­
kończenie ankiety „Głos” przyzna nagrody 
o łącznej wartości 1500 zł dla najaktyw­
niejszych uczestników — autorów wyróż­
niających się prac.

O terminie nadsyłania prac powiadomi­
my w momencie prezentacji poszczegól-

Wielkopolskiego
nych autorów i tytułów. Przyjmujemy o- 
gólną zasadę, że na przeczytanie i przemy­
ślenie książki należy pozostawić przynaj­
mniej trzy tygodnie; całkowite zakończe­
nie ankiety przewidujemy na maj. Ponie­
waż podaliśmy pełny zestaw książek w 
chwili ogłoszenia ankiety — spodziewamy 
się, że zainteresowani od razu dokonają 
wyboru i przystąpią do lektury. Serię pre­
zentacji rozpoczniemy w jutrzejszym „Gło­
sie” od rozmowy z Jerzym Mańkowskim, 
autorem książki „Najpiękniej umiera ga­
łąź".

Forma wypowiedzi jest dowolna. Może 
to być recenzja, ocena postaw bohaterów, 
ustosunkowanie się do wybranego proble­
mu lub splotu problemów, osobista opinia 
uczestnika o opisanych wydarzeniach i 
zjawiskach historycznych. Komisja kon­
kursowa zachęca do uzupełnienia wypo­
wiedzi ogólnymi uwagami o literaturze — 
na przykład w jakiej mierze wpływa ona 
na kształtowanie poglądów wypowiadają­
cego się, w czym tkwi jej siła oddziaływa­
nia lub jakie ma słabości.

Ankieta nasza pomyślana jest jako 
skromna lekcja obywatelskiego, patrioty­
cznego i humanistycznego myślenia. Po­
pularyzując wartościową książkę, pragnie­
my ukazać ją młodzieży jako klucz do ro­
zumienia historii i współczesności. Prag­
niemy dowieść, że zjawiska teraźniejszo­
ści wynikają z wielu spraw przeszłych, a 
zagadki przeszłości łatwiej rozwiązać, wni­
kając w dzień dzisiejszy. Publiczna dysku­
sja — jak sądzimy — zachęci uczestników 
do dalszych poszukiwań, ułatwi im wybór 
kierunków.

Do udziału w ankiecie zachęcamy mło­
dzież — członków ZMS i innych organiza­
cji oraz niezorganizowanych. Zależy nam 
szczególnie na wypowiedziach młodych ro­
botników.

Komisje rad narodowych 
nie wydają zarządzeń, 
nie decydują w trybie 

„zezwalam — zabraniam”, nie 
rozstrzygają konkretnych spo­
rów czy wątpliwości. A jed- 
nak...

Weźmy konkretny przykład: 
stosujemy coraz więcej che­
micznych środków uprawy i 
ochrony roślin. Wzrasta więc 
niebezpieczeństwo ich uboczne 
go, szkodliwego działania na 
zdrowie ludzi. Zainteresowała 
się tym Komisja Zdrowia i O- 
pieki Społecznej WRN w Gdań 
sku i jako pierwsza w kraju 
doprowadziła wspólnie z Pol­
skim Towarzystwem Farma­
ceutycznym, wydziałem zdro­
wia i stacją sanitarno-epide­
miologiczną do powołania w 8 
powiatach tzw. inspektorów 
toksykologicznych. Do zadań 
ich należy kontrola ośrodków 
stosujących środki chemiczne, 
punktów sprzedaży oraz szko­
lenie ich personelu w zakresie 
bezpiecznego stosowania che­
micznych środków uprawy i 
ochrony roślin.

W komisjach rad narodowych 
rozważane są też wszystkie pod­
stawowe problemy terenu. Tu a- 
nalizuje się realizację polityki za
trudnienia, uwzględniając zarów-

Wokół
spraw 

funduszu 
zakładowego

Przed świętami, w licz­
nych przedsiębiorstwach 
Wielkopolski wypłacano 

pracownikom zaliczki na po­
czet funduszu zakładowego za 
rok 1969. Wprawdzie nie były 
to kwoty duże, ale w budże­
tach domowych — szczególnie 
rodzin z jednym żywicielem — 
znaczące. Jak to zwykle by­
wa, przy kasach toczyły się dy 
skusje i spory. Jedni twierdzi 
li, że wypłaty z funduszu za­
kładowego są coraz mniejsze 
a inni, że coraz większe.

A jak jest naprawdę?
Podsumowaliśmy wielkość 

odpisów na fundusz zakłado­
wy w przedsiębiorstwach Wiel 
kopolski w kolejnych latach 
bieżącej 5-latki. Porównanie

ga osiągnęła wyniki gorsze niż 
to określono w zatwierdzo­
nym przez konferencje samo 
rządu robotniczego planie tech 
niczno-ekonomicznym, to auto 
matycznie traci prawo do fun 
duszu, bądź też uzyskuje go 
w mniejszym wymiarze. Wte­
dy i wypłaty są niższe. W 
1968 roku tak właśnie było w 
niektórych przedsiębiorstwach 
transportowych i chemicz­
nych.

Drugim czynnikiem, określa 
jącym wysokość wypłat, jest 
sposób podziału funduszu za­
kładowego wewnątrz przedsię 
biorstw. Jak wiadomo, nie ca 
ła odpisana na fundusz zakła 
dowy kwota jest dzielona 
wśród pracowników. Czwarta 
jej część obowiązkowo przez­
naczona jest na tak zwany 
fundusz mieszkaniowy załogi, 
z którego pracownicy czerpią 
pożyczki i zapomogi na uzu­
pełnienie wkładów do spół­
dzielni. Nadto, z funduszu za­
kładowego wydziela się kwo­
ty na cele socjalne dla całej

załogi, pomaga się rencistom, 
organizacjom społecznym itp, 
a także pozostawia pewne 
kwoty do dyspozycji rady za 
kładowej i dyrektora.

Dlatego suma wypłat do 
rąk pracowników nigdy nie 
jest równa sumie funduszu za 
kładowego. Właściwe wypłaty 
kształtowały się w ubiegłych 
latach następująco:

1966 rok — 224 
1967 rok — 305 
1968 rok — 364

Z porównania 
drugiej tabelki

min 
min 
min

zł 
zł 
zł

pierwszej i 
wynika, że

(Sb

mówi samo za siebie:
1966 rok — 382 min
1967 rok — 491 min 
1968 rok — 602 min

zł 
zł 
zł

Oko za oko, ząb za ząb — 
w myśl tej zasady, obo­
wiązującej przez wieki

całe, kara za 
miała charakter

przestępstwo 
odwetu. Nie-

Dane za 1969 rok będą zna
ne dopiero po sporządzeniu i 
zweryfikowaniu bilansów, a 
więc chyba w marcu. Jednak 
wstępne oceny wskazują, iż 
mimo stosunkowo dużej liczby 
zakładów, które nie wykonały 
w ubiegłym roku planów pro 
dukcji i rentowności, odpisy 
na fundusz zakładowy nie po 
winny być mniejsze niż w ro 
ku 1968.

Lecz ogólna wielkość odpi­
sów na fundusz zakładowy i 
wypłaty z tego funduszu w kon 
kretnych przedsiębiorstwach, 
to dwie różne sprawy. Tu i 
ówdzie istotnie mogło się zda­
rzyć obniżenie wypłat. Wiel­
kość odpisów na fundusz za­
kładowy zależy przeąież od 
stopnia wykonania planowych 
zadań w dziedzinie produkcji, 
kosztów i zysku. Jeśli w 
jakimś przedsiębiorstwie zało

Bizony (Polska) and Dempsey 
Knight (Australia) wykonuje dwa 
utwory Annabelle i I don’t bare 
who knows. „Muza”. SP-290.

„Amazonki” — grupa wokalna 
pod kier. Jana Janikowskiego 
przy akompaniamencie zespołu 
studia „Rytm” wykonuje 4 pio­
senki: Motyle. Miłość latoś obro­
dziła Wakacyjna miłość, Nie za­
trzymuj na mnie wzroku. „Muza”. 
N 0556.

Ogniwo
łączące

Obywatel i władza

sji, rolę łącznika między radą 
a społeczeństwem.

Można, oczywiście, przypomnieć, 
te cała rada jest organem spo­
łecznym, że wszystkie Jej upraw­
nienia mają swe źródło w manda­
cie społecznym, jakim obdarzyli 
Ją wyborcy. Patrząc jednak na 
problem praktycznie, należy wziąć 
pod uwagę i to, że wybory odby­
wają się raz na cztery lata, a sta 
rania mające na celu zbliżenie ra 
dy i radnych do wyborców po­
przez publiczny charakter sesji, 
spotkania radnych z obywatelami, 
osobiste przyjmowanie wniosków, 
zażaleń itp., choć skuteczne, są 
Jednak niewystarczające. I dlate­
go właśnie tak wielką wagę przy 
wiązujemy do pełnego wykorzy­
stania związków „niemandato- 
wych” członków komisji rad z 
ludnością gromady, miasta czy 
województwa. Członkowie komi-
sji rad, nie 
w pracach 
prawnienia

będący radnymi, mają 
komisji takie same u- 
jak członkowie z legi-

no interes poszukujących pracy, tymacjami radnych. To równo- 
ich kwalifikacje, jak i obowłązu- uprawnienie wszystkich członków 
jące całą gospodarkę proporcje jest niezmiernie ważne właśnie 
między wzrostem produkcji a za- wtedy, gdy chodzi o ich więź z 
trudnieniem. Tu ocenia się kon­
kretne wyniki budownictwa i szu 
ka zwiększenia jego efektywności. 
Komisje rad narodowych uważnie

obywatelami i organizacjami spo­
łecznymi. Powinni o tym pamię­
tać zarówno niemandatowi człon­
kowie komisji, wszyscy pracowni 

śledzą stan zaopatrzenia rynku, a cy aparatu rad, z którymi komi- 
ich inicjatywa ma niemały wpływ sJo się stykają, jak i spoleczeń-
na aktywizację własnych źródeł i 
możliwości produkcyjnych (prze­
mysł terenowy).

Jest jeszcze i druga sfera 
działania komisji rad narodo­
wych, sfera często niedocenia­
na i rzadziej zwracająca naszą 
uwagę. Mamy tu na myśli spo 
łeczne funkcje i zadania komi­
sji.

stwo.

Wróćmy jednak do zasadni­
czego problemu. Drogi powią­
zania komisji ze społeczeń­
stwem są różne. Inne w groma
dzie, gdzie członek komisji
działa wśród sąsiadów i znajo
mych, a inne w powiecie czy

wych i osiedlowych członek 
komisji ma okazję bezpośred­
niego współdziałania z ludźmi, 
którzy w wąskim kręgu zajmu 
ją się odcinkami problemów 
gospodarki mieszkaniowej, ko­
munikacji, usług miejskich, o- 
pieki społecznej, szkolnictwa 
itp. Ich oddolny punkt widze­
nia pozwala członkowi komi­
sji krytycznie i wnikliwie oce­
niać materiały, jakie odpowied 
nie wydziały prezydium przed 
kładają komisji.

Współdziałanie członka komisji 
rady z komitetami samorządu 
mieszkańców pozwala mu nie tyl 
ko zapoznać się z miejscowymi bo 
łączkami, potrzebami czy ocena­
mi. Jest to równocześnie punkt 
wyjścia do szerzej pojętej współ­
pracy z organizacjami społeczny­
mi. Członek komisji powinien 
przy tym odgrywać rolę czynnika 
integrującego działalność organów 
samorządu z wyspecjalizowaną or 
ganizacją społeczną. Zawężanie 
problemu do objawów obserwowa 
nych na terenie Jednego bloku, 
jednego domu może bowiem za­
dowalać tylko tych działaczy, któ 
rzy szukają rozwiązań wycinko­
wych kłopotów bez sięgania do 
źródeł ogólnego niedomagania spo 
łecznego. Członek komisji nato­
miast, organizując współdziałanie 
komitetu z organizacją społeczną, 
miejską czy wojewódzką, pomaga 
nie tylko w generalnym rozwiąza 
niu problemu, ale i sam rozszerza 
swoją znajomość problematyki 
społecznej, z którą przychodzi mu 
stykać się w pracy komisji.

Wskazując na konieczność
województwie, gdzie o tego ro współdziałania członków korni 
azaju bezpośredniej znajomoś sji rad z*organami samorządu 
ci ludzi i ich spraw nie może mieszkańców i organizacjami

Pierwszym, charakterystycz- być mowy. Zatrzymajmy się społecznymi, pragniemy pod-
nym czynnikiem decydującym więc na tej drugiej — bardziej kreślić ogólną linię rozwojo-
o wadze tego nie administra- złożonej sytuacji komisji rad wą, zgodnie z którą komisja
cyjnego zakresu działalności powiatowych, miejskich i wo- rady powinna być zespołem
komisji rad jest ich skład, jewódzkich.
Członkami komisji są, jak wia

wiążącym merytoryczną dzia-
Wydaje się, że największe łalność rady narodowej — or-

domo, zarówno radni, jak i do możliwości kontaktu działa- ganu terenowej władzy ludo- 
kooptowani do komisji działa- cza — członka komisji rady z wej — z działalnością społecz- 
cze społeczni. To organizacyj- poszczególnymi grupami oby- ną. W ten sposób rada jako ca 
ne powiązanie „mandatowych” wateli otwierają się na grun- jość staje się wyrazicielem po 
radnych z „nieetatowymi” spo cie współpracy z otganarńl Sa- trzeb’ i ójfinii ludności 'sWego 
łecznikami wydaje się wskazy morządu mieszkańców. Tu, w terenu. " '" ‘
wać na szczególną rolę korni- komitetach domowych, bloko- JAN WOLSKI

REDAKTORA

absolutna suma wypłat rosła. 
Jej udział w ogólnej kwocie 
funduszu zakładowego był w 
1968 roku o 1,6 procent mniej 
szy niż w roku 1967, wzrósł 
natomiast o 2,4 procent udział

jednokrotnie był to odwet .bar 
dzo okrutny: palenie na stosie, 
galery, praca w kamienioło­
mach.

Dopiero z początkiem XX 
wieku zaczyna zdobywać sobie 
prawo obywatelstwa pogląd, 
że kara winna być nie tylko 
dolegliwością. ale również 
czynnikiem reedukacji przes­
tępcy. Nasz socjalistyczny mo 
del wykonania kary ujmuje 
to zagadnienie w sposób chy­
ba doskonały: zadaniem wy­
miaru sprawiedliwości jest re 
socjalizacja, ale także ukara­
nie każdego przestępstwa, przy 
czym kara nie może być nie- 
dolegliwa, jednakże dolegli­
wość ta winna być umiarko­
wana, po prostu ludzka. Ta­
kie są też najogólniejsze zało­
żenia Kodeksu Karnego Wy­
konawczego — aktu nieznane 
go naszemu dotychczasowemu 
ustawodawstwu. Przepisy do­
tyczące wykonania kary za­
warte były bowiem m. in. w 
KK (z 1932 roku) i w KPK (z 
1928 roku).

Omawianie KKW rozpocznij 
my od zasad wykonania kary 
oozbawienia wolności. Oto je­
den z przepisów dotyczących 
tego zagadnienia:

„Skazanych dzieli się na grupy 
klasyfikacyjne, kieruje do właści 
wego zakładu karnego, oznacza ry 
gor oraz odpowiednio rozmieszcza 
wewnątrz zakładu w celu zapobie 
żenią wzajemnej demoralizacji

Radwanki
kwot na cele 
2,1 procent — 

Dysponując 
kładowym za

socjalne oraz o 
na inne cele.
funduszem za- 

rok 1969, samo-
rządy robotnicze powinny 
dobrze się zastanowić nad naj 
słuszniejszym jego podzia­
łem. (pch)

Z dużym zainteresowaniem 
przeczytałem zamieszczone w 
„Głosie’’ z dnia 27 grudnia 
ubr. (Nr 306/8041) ciekawe 
wspomnienie z okresu pamię­
tnych dni Powstania Wielko­
polskiego inż. Józefa Komassy

pt. „Potyczka pod Radwonka- 
mi”.

Uderzył mnie jednak w ty­
tule jak i całości opublikowa­
nej pracy pochodzącej z kon­
kursu na wspomnienia uczest 
ników Powstania zniekształcę 
nie nazwy miejsca jednej o- 
pisanej akcji powstarcczej. 
Nie wiem dlaczego autor za­
miast nazwy wsi Radwanki 
posługuje się w pracy tej naz 
wą Radwonki? Czy być może 
w opisywanym okresie tak 
się ona nazywała? Nie chciał- 
bym jednak w to uwierzyć. 
Jestem poznaniakiem pocho­
dzącym z terenu powiatu cho

dzieskiego, w którego obrębie 
ta wieś leży i stąd też nie ob­
ce jest mi brzmienie jej po­
prawnej nazwy, tj. Radwanki.

Prosiłbym uprzejmie pana 
redaktora o sprostowanie znie 
kształconej nazwy tej miejsca 
wości, tak chwalebnie przecież 
zapisanej na kartach dziejów 
Powstania Wielkopolskiego.

Z poważaniem
Henryk Bednarz 

Poznań, ul.
M. Bohuszewiczówny 6.

Od redakcji: Prostujemy, 
przepraszamy za pomyłkę.

skazanych i stworzenia warunków 
sprzyjających stosowaniu zindy­
widualizowanych metod i środ­
ków oddziaływania penitencjarne­
go”.

O klasyfikacji decyduje ko­
misja penitencjarna, przy 
czym grupę klasyfikacyjną, ro 
dzaj zakładu kannego i rygor 
ustala się w zależności m. in. 
od wieku, stopnia demoraliza­
cji i charakteru przestępstwa 
popełnionego przez skazanego. 
Dodajmy, że rygor może dzie­
lić się na zasadniczy, złagodzo 
ny i obostrzony, a zakłady

Z uwzględnieniem ograni­
czeń związanych z pozbawie­
niem wolności, a określonych 
w regulaminie, skazany ma pra 
wo w szczególności do:

► należytego — ze względu na 
zachowanie zdrowia — wyżywienia 
odzieży i opieki lekarskiej oraz po 
mieszczenia;

► komunikowania się z osoba­
mi z zewnątrz (widzenia, kores­
pondencja);

► zatrudnienia i związanego z 
tym ubezpieczenia od wypadków;

► przedstawienia skargi właści 
wemu organowi administracji za­
kładu karnego, a także organowi

Skazanym wyróżniającym 
się wzorową postawą naczelnik 
zakładu karnego może przy­
znawać nagrody. Najwyższą 
— stanowi zezwolenie na opusz 
czenie zakładu na czas nie 
przekraczający 5 dni. Do naj­
surowszych kar dyscyplinar­
nych KKW zalicza m. in. po­
zbawienie lub ograniczenie wi­
dzeń (na okres do 3 miesięcy), 
twarde łoże w osobnej celi (do 
14 dni), umieszczenie w oddzia­
le izolacyjnym (od 1—6 mie­
sięcy).

Tyle o karze pozbawienia

Nowe ustawodawstwo karne (10)

Obowiązki i prawa skazanego
karne dzielą się na ośrodki pra 
cy i zakłady karne:

Zwykłe, przejściowe, dla
młodocianych, dla recydywis­
tów, dla skazanych wymagają 
cych stosowania szczególnych 
środków leczniczo-wychowaw 
czych. dla odbywających ka­
rę aresztu wojskowego.

Określając status prawny 
skazanego kodeks wysuwa na 
plan pierwszy jego obowiązki, 
w szczególności obowiązek lo 
jalnego poddania się wykona 
niu kary. Wypełnianie tego o- 
bowiązku pociąga bowiem za 
sobą ograniczenia, w których 
zawiera się dolegliwy charak­
ter kary.

nadzoru penitencjarnego w nieobe 
cności przedstawicieli administra 
cji zakładu; •
► składania pisemnych próśb i 
skarg do władz oraz organów wła 
ściwych do ich rozpatrzenia, przy 
czym skargi kierowane do sądu 
lub prokuratora powinny być bez 
ocenzurowania przekazane adresa 
towi;

> korzystania z urządzeń i za­
jęć kulturalno-oświatowych.

Z należności za pracę potrą­
ca się 5 procent na cele pomo­
cy postpenitencjarnej oraz na 
zapobieganie przestępczości, z 
pozostałej części nie mniej niż 
20 procent przypada skazane­
mu. a reszte przekazuje się do 
budżetu państwa.

wolności. Czymś pośrednim 
między tą ostatnią a karą ogra 
niczenia wolności jest ośrodek 
przystosowania społecznego 
dla recydywistów *) — insty­
tucja — zdaniem znawców — 
nowa, oryginalna i... niełatwa 
do przeprowadzenia w prak­
tyce. W kodeksie czytamy:

„Umieszczenie w ośrodku przy­
stosowania społecznego ma na celu 
dodatkowe oddziaływanie resocja­
lizacyjne na skazanego w warun­
kach ograniczenia wolności, wy­
próbowanie stopnia przystosowa­
nia skazanego do zgodnego z po­
rządkiem prawnym życia w spo­
łeczeństwie w drodze stopniowego 
zwiększenia Jego uprawnień, a 
także ochronę społeczeństwa przed 
dalszym naruszaniem prawa przez 
osoby umieszczone w ośrodku”.

Podstawowy środek oddzia­
ływania resocjalizacyjnego to 
praca społecznie użyteczna. 
Przepisy nakładają na recy­
dywistów umieszczonych w oś­
rodku obowiązek pracy i obo­
wiązek dyscypliny. Za pracę 
otrzymuje się wynagrodzenie 
według stawek obowiązujących 
w jednostkach gospodarki uspo 
łecznionej. Kierownik ośrodka 
może zezwolić skazanemu na 
swobodne poruszanie się na o- 
kreślonym terenie w pobliżu 
ośrodka, może również, pozwo­
lić na czasowe opuszczenie oś­
rodka. Na odrębny charakter 
tej instytucji (w zestawieniu z 
zakładami karnymi) wskazuje 
także przepis zezwalający oso­
bie umieszczonej w ośrodku na 
korzystanie z własnej odzieży, 
na korespondowanie i przyj­
mowanie odwiedzin bez żad­
nych ograniczeń. Inny przepis 
przewiduje wprawdzie stoso­
wanie wobec recydywistów z 
ośrodka — kar dyscyplinar­
nych, ale w dość ograniczonym 
zakresie.

Kilka słów o nowej sankcji 
tj. o karze ograniczenia wol­
ności. Wykonuje się ją w miej-

•) Jak już pisaliśmy, omawiając 
KK, wielokrotny recydywista po 
odbyciu kary pozbawienia wol­
ności zostaje oddany pod nadzór 
ochronny albo — jeśli jest to nie­
wystarczające dla zapobieżenia 
powrotowi do przestępstwa — u- 
mieszczony w ośrodku przystoso­
wania.

Dokończenie na str. 4
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Z książką na ty

Zacząć trzeba od polskie­
go wydania dwutomowe­
go „Jana Santeuil" mło­

dzieńczego, nieznanego dzie 
ła Marcela Prousta, autora 
cyklu „W poszukiwaniu stra­
conego czasu". Niekiedy jes­
teśmy w stosunku do zjawisk 
literackich zagranicą prawie 
na bieżąco, kiedy indziej co­
kolwiek spóźnieni. Odnalezio 
ne bowiem przypadkiem i 
opublikowane w 1952, w trzy 
dzieści lat po śmierci pisa­
rza jego dzieło, stanowiące 
niejako zapowiedź przyszłego 
arcydzieła, dopiero dziś docie 
ra do polskiego odbiorcy. A 
rzecz jest nader smakowita i 
jak pisze w ciekawym wstę­
pie Andre Maurois, wydanie 
i«j> „jest przedsięwzięciem po 
żytecznym I chwalebnym", 
zwłaszcza jeśli nie zapomni­
my przy lekturze, że rzecz 
traktować należy jako szkic, 
niejako próbę znalezienia dro 
gl do przyszłej powieści, któ­
ra tyle wniosła nowego w li 
teraturę. Ale szkic często naj 
wyższej literackiej próby, pe­
łen scen, które do głównego 
dzieła życia Prousta nie we­
szły, a stanowią szczyty ar­
tystycznych osiągnięć. A jesz 
cze, co za satysfakcja dla 
czytelnika, gdy może niejako 
od środka obserwować proces 
zradzania się i dojrzewania 
pewnych treści, które ukażą 
się w całej maestrii dopiero 
w tomach „W poszukiwaniu 
straconego czasu".

Atrakcyjną ciekawostką jest 
tom „Wyznania usprawiedli­
wionego grzesznika” James’a

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” — w programie m. in. film 
z serii — „Przygody dziwnego 
psa Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu” — pro­
gram sportowy.

17-.50 — „Spory o nowoczesność”.
18.05 — Kino Filmów Animowa­

nych.
18.35 — „Eureka” — progrńm po­

pularno-naukowy.
20 — Teatr TV — Armand Sala­

crou — „Archipelag Lenoir”. 
Przekład Maria Serkowska.

21.15 — Kłopoty górskiego turysty.
21.35 — „Epidramaty antyczne” — 

widowisko baletowe Edwarda 
Pałłasza.

WTOREK

9.55 — „Rodzynek w słońcu” — 
amerykański film fab..

12 — Z cyklu — „Wybieramy za­
wód”. , , „ ,

12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 
nicze — „Nawozy organiczne”.

16.50 — TV Ekran Młodych.
18.30 — Sprawozdanie z konkursu 

skoków narciarskich w Bischofs 
choffen.

19 — „Powszedni kształt polityki 
— gawęda prof. dr. Adama Ło­
patki.

19.55 — „Monitor” — wydanie spe­
cjalne „Polska w ONZ”.

20.25 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Rodzynek w słońcu” — 
amerykański film fab.

ŚRODA

10 — Film z serii „Ścigany”.
16.50 — Dla dzieci — „Pan Półka i 

spółka”.
17.15 — „Siadami Lenina”.
17.35 — „Takmur”.
17.50 — Film rozrywkowy.
18.15 — Reportaż Stanisława

Szwarc-Bronikowskiego — „Ter 
mity skazywały kierunek” z cy 
klu „Przez antypody”.

18.45 — Wszechnica TV ode. VIII 
— „Pięć koszul” z cyklu — 
„Sztuka liczenia”.

20.05 — Film z serii — „Ścigany”.
20.55 — „Światowid”.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — Studio Współczesne — An­

drzej Mularczyk — „Obecność”.

CZWARTEK
12.45 i 13.55 — Mechanizacja Roi 
nictwa — „Mechanizacja siewu”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem”. W progra­
mie m. in. film z serii „Thier- 
ry Śmiałek”.

17.55 — TV Przegląd Kulturalny;
18.10 — „Nad Odra i Bałtykiem”.
18.40 — Balet i poezja — „Napo­

leon baletu”. Scenariusz Alicja 
Bańkowska i Kazimierz Rudzki.

20 — „Napad na Bank Anglii” — 
angielski film fab.

21.25 — Lektury współczesne.
21.35 — Technika i handel.

PIĄTEK
10.30 — „Napad na Bank Anglii” 

— angielski film fab.
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Aula — sesja ósma”, „Zrdb to 
sam”. /

Hogg’a pisarza szkockiego, 
rówieśnika Waltera Scotta. 
Hogg, gawędziarz, bajarz, 
autor ballad i opowieści o lu 
dzie szkockim i osobliwych je 
go obyczajach, w „Wyzna­
niach" ukazuje w olbrzymiej, 
barwnej panoramie folklor re 
ligijno - obyczajowy Szkocji 
XIX wieku, przydając dziełu 
walory opowieści filozoficznej.

Godną uwagi będzie rów­
nież książka Theo Fleischma- 
na, pisarza belgijskiego, przy 
jaciela Polaków. „Zbieg z wys­

Od Prousta 
do Nezvala

py św. Heleny", to żartobliwe 
nawiązanie do wersji, jakoby 
Napoleon uciec m;ał z miej­
sca zesłania, co przypadkowo 
odkrywa w dokumentach 
współczesny nam bohater po­
wieści. Bohater przeżywa pe­
rypetie, na których tle autor 
może wypowiedzieć sporo 
uwag i o napoleońskiej epo 
ce i o systemach rządzenia. 
Pisane to jest lekko, z wdzię­
kiem, z kulturą, z ironiczną 
przekpiną, a przy tym nie 
pozbawione wcale poważnego 
ładunku intelektualnego.

Nieraz już chwaliłem inicja 
tywę PIW — serię „Wspólczes

17.50 „Kronika Tygodnia”.
18.05 — „Nie tylko dla pań”.
18.25 — Wszechnica TV z cyklu TV 

Atlas Świata — „Nigeria”.
18.55 — „Recital Hanny Skarżan­

ki”.
20.05 — „Porwanie” — polski film 

TV z serii — „Przygody pana Mi 
chała”.

20.35 — Teatr TV — Stanisława Flę 
szarowa — Muskat — „Tam i 
gdzie indziej”.

21.45 — „Groźba i ocalenie” — pro­
gram dokumentalny.

SOBOTA
9.15 „Kociaków nie zabieramy” — 

czechosłowacki film fab.
14.25 — TV Kurs Rolniczy — „In­

tensywny tucz mięsny”.
15 — Wychowanie fizyczne na­

szych dzieci.
16.50 — Teatr Młodego Widza — 

Alina Korta i Tadeusz Nowak 
„Gniewko syn rybaka” ode. II 
— pt. „Znak Orła”.

17.50 — „Spotkanie z przyrodą”.
18.15 — Reportaż Stanisławę

Szwarc-Bronikowskiego pt. 
„Chłopiec znad Darling River” 
— z cyklu — „Przez antypody”.

18.30 — „Tele-Echo”.
20.20 — „Skrzypek z kwartetu Cza 

stuszkiewicza — kabaret. Scena­
riusz i reżyseria — Jeremi Przy­
bora.

21.40 — Ogłoszenie wyników plebi­
scytu na 10 najlepszych sportow 
ców 1969 r. Sprawozdanie z ba­
lu mistrzów sportu.

22.15 — „Siedem pytań w sprawie 
miłości” — węgierski film fab.

NIEDZIELA
9 — TV Kurs Rolniczy — „inten­

sywny tucz mięsny”.
9.35 — „Przypominamy, radzimy”.
9.45 — Dla młodych widzów — 

„Rudy, miód i krzyże” — polski 
film TV z cyklu „Czterej pan­
cerni i pies”.

11 — „Prospekt Kalinina”.
11.30 — „Oj chmielu, chmielu...” 

program zespołu Kamionka z Ły 
sej Góry.

12.20 — „Przemiany”.
12.50 — Film z serii — „Cecylia — 

lekarka wiejska”.
13.15 — Dla dzieci — „Szopka” — 

widowisko Państwowego Teatru 
Lalek w Lublinie.

14.10 — „Porwanie” — polski film 
TV z serii — „Przygody pana 
Michała”.

14.40 — „Piórkiem i weglem”.
15 — Program filmowy.
15.20 — Z cyklu — „Spotkanie z 

pisarzem” z Michałem Rusin­
kiem. /

15.55 — „Zapraszamy na pół czar­
nej” — program estradowy.

16.55 — Polska Kronika Filmowa.
17.05 — Sezam muzyczny — Mon­

taż opery Daniela Francois Au- 
ber — „Fra Diavolo” w wykona 
niu orkiestry, solistów i chóru 
Państwowej Opery im. St. Mo­
niuszki w Poznaniu.

20.05 — „Lot nr 6” — film amery­
kański.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20: 
Dziennik — 19.30; Politechnika — 
14.25 i po 22.20 z wyjątkiem sobót 
i niedziel, (b) 

na proza światowa". Ostat­
nio ukazały się w ramach tej 
serii trzy nowe tomy, jak zaw 
sze pięknie wydane graficz­
nie. Tarjei Vesaas w powieści 
„Pałac lodowy”, to wsparta o 
tradycje ludowe Norwegii rea 
listyczna baśń o świecie oglą 
danym oczyma jedenastolet­
niej dziewczynki, świecie, któ­
ry dopiero ujawnia przed nią 
znaczenie takich pojęć jak 
śmierć, przyjaźń, człowieczeń­
stwo. Imponuje znajomość psy 
chiki dziecięcej, uwypuklona 
niejako przez dominującą w 
utworze tonację liryczną w 
przedstawianiu zjawisk. „Za­

piski młodego człowieka z 
lepszej rodziny” oraz „Szkla­
na sarna", stanowią de­
biutanckie powieści młodego 
pisarza zachodnioniemieckie- 
go Jurgena Beckelmanna, to 
jakby bunt, w różnych pi­
sarsko konwencjach ukazany 
w dwu pokrewnych sobie te­
matycznie utworach, bunt 
przeciw mentalności tzw. „do 
brych Niemców", jakże nam 
znanych z czasów wojny...

Przez dwa utwory Miguela 
Otero Silvy - „Martwe do­
my" i „Nowe miasteczko", za 
warte w jednym tomie, może­
my poznać smak literatury

GRUNT TO RODZINKA

Obowiązki i prawa skazanego
Dokończenie ze str. 3 

scu zamieszkania lub zatrud­
nienia skazanego albo w nie­
wielkiej odległości od tego 
miejsca, chyba że ważne wzglę 
dy przemawiają za wykona­
niem kary w innym miejscu. 
KKW stanowi:

„Wykonanie kary ograniczenia 
wolności ma na celu kształtowa­
nie społecznie pożądanej postawy 
skazanego w drodze wykonywania 
przez niego wyznaczonej mu pra­
cy w warunkach ograniczonej 
wolności”.

Sąd może skierować skaza­
nego do dozorowanej i bezpłat­
nej pracy na cele publiczne lub 
do odpowiedniej stałej pracy 
z obowiązkiem potrącania o- 
kreślonego odsetka wynagro­
dzenia. Zakład pracy, w któ­
rym wykonywana jest kara 
ograniczenia wolności, ma obo­
wiązek zawiadamiać sąd m. in. 
o stosunku skazanego do pracy 
i o tym, czy przestrzegał on po 
rządku prawnego. 

wenezuelskiej. Pierwsza opo­
wieść to dzieje agonii mo4a- 
rycznej mieściny rolniczej roz­
siadłej na stepowej równinie. 
Umiera miasto, umierają w 
sensie fizycznym i psychicz­
nym zamieszkujący je ludzie, 
dominuje szary ton rezygna­
cji, zamieranie buntu. Ale 
człowiek wszak nie umiera w 
tym, co w nim najtrwalsze, 
najlepsze. Druga opowieść to 
los tych samych bohaterów w 
nowych warunkach, w innym 
miejscu, dokąd przygnała ich 
wieść o odkryciu ropy nafto­
wej. Życie jest trudne, ale już 
zdobne nadzieją I wiarą, mo­
gą się budzić od nowa uśpio 
ne cechy, przychodzi czas 
działania. Proza Silvy jest 
realistyczna, pełna godności 
i spokoju, niekiedy świado­
mie beznamiętna i tylko wy­
czuciem zdajemy sobie spra­
wę, że to narzut zewnętrzny, 
że wszystko w tych zdaniach 
kipi, przepełnia je wigorem i 
pasją.

W serii „Z jednorożcem" 
otrzymujemy „Pana Meistera" 
Waltera Jensa, „dialog o pew 
nej powieści”, jak brzmi pod­
tytuł, dialog prowadzony ko­
respondencyjnie przez literata 
i historyka literatury. Rzecz 
o posmaku filozoficznym. W 
serii natomiast poetyckiej zwa 
nej „celofanowa", dwa tomi­
ki: „Poezje" Pawio Tyczyny, 
wybór utworów jednego z czo 
lowych postaci ukraińskiej 
poezji, oraz „Cudowny czaro­
dziej" Vitezslava Nezvala, któ 
rego można traktować jako je 
dnego z czeskich klasyków.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Na XXIII Drużynowych Mis­
trzostwach Polski, które odbywały 
się w listopadzie ubr. we Wrocła 
wiu, skrupulatni sędziowie prowa 
dzili również nieoficjalną punkta 
cję dotyczącą współzawodnictwa 
par małżeńskich występujących 
w poszczególnych zespołach ekstra 
klasy państwowej. I tak, Łódź re 
prezentowana przez małżeństwo 
Wandę i Tadeusza Żółtków zdo­
była w tej klasyfikacji pierwsze 
miejsce wynikiem 9 i pół punkta. 
Mistrzowska para Aleksandry 1 
Marka Szpakowskich z katowic­
kiego Startu zdobyła 9 punktów. 
Małżeństwo Bożena i Krzysztof 
Pytlowfe z Lublina uzyskali razem 
8,5 pkt., a zawodnicy Hutnika z 
Nowej Huty — Maria 1 Ryszard 
Gąslorowscy mieli na koncie 7,5 
pkt.

Absolutny rekord mistrzostw u- 
zyskall poznaniacy (!) Hanna E- 
reńska i jej brat Przemysław, ml 
mo że grali o cztery partie mniej

Kara śmierci. Wykonuje się 
ją przez powieszenie, a wobec 
żołnierza — przez rozstrzela­
nie, w miejscu zamkniętynr, 
niepublicznie, niezwłocznie po 
zawiadomieniu, że Rada Pań­
stwa nie skorzystała z prawa 
łaski. Wykonanie kary śmierci 
odbywa się w obecności proku­
ratora, naczelnika zakładu kar 
nego i lekarza. Na życzenie 
skazanego powinien być obec­
ny duchowny. Ponadto może 
być obecny obrońca.

Niniejszą publikacją poświę­
coną KKW, który oczywiście 
normuje również wykonanie 
innych nie wymienionych tu 
kar (np. majątkowych) koń­
czymy cykl „Nowe ustawo­
dawstwo karne”. Omówione w 
tym. cyklu ustawy: Kodeks 
Karny, Kodeks Postępowania 
Karnego i Kodeki Karny Wy­
konawczy weszły w życie z 
dniem 1 stycznia 1970 roku.

M. Ł.

Poznańska 

nauka 
nad... Brdą

Aby nie było wątpliwości, że 
szkoła poznańska...

Pierwsze zarówno dla studentów 
studiów zaocznych, jak i asysten­
tów zajęcia w nowym gabinecie 

ostologicznym.

prześcignęli wszystkie pozostałe 
pary rodzinne gromadząc łącznie 
11 i pół punkta z 18 gier.

NAJLEPIEJ U SĄSIADÓW

Od wielu lat toczą się u nas 
dyskusje na temat przynależności 
szachów do sportu. Nie pozostaje 
to bez wpływu na klimat w ja­
kim uprawia się tę dyscyplinę.

Warto przy okazji odnotować is 
totne wydarzenie świadczące o wy 
sokiej i niekwestionowanej ran­
dze szachów w Kraju Rad.

W tradycyjnej już ankiecie ra­
dzieckich dziennikarzy sporto­
wych najlepszym sportowcem 
ZSRR w roku 1969 uznany został 
mistrz świata w szachach Borys 
Spasski. Nie pierwszy raz szachis 
ta zajmuje taką pozycję w spor­
towej rodzinie.

ROZWIĄZANIE:
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Pny czynnym udziale studentów 
powstaje biblioteka.

Wyższa Szkoła Rolnicza 
chlubnie kontynuuje tra­
dycje poznańskiego ośrod­

ka naukowego, który już nieraz 
był inspiratorem powstania wyż­
szych uczelni w innych regionach 
kraju. Wspomnieć tu można cho­
ciażby dominującą rolę naukow- * 
ców poznańskich w tworzeniu 
szczecińskiego ośrodka akademi 
ckiego. Oprócz punktu konsulta­
cyjnego w Lesznie posiada WSR 
aktualnie dwie swoje placówki 
poza Wielkopolską. Są to: punkt 
konsultacyjny wydziału technolo­
gii drewna na WSR w Olsztynie 
oraz otwarta z początkiem tego 
roku fiłia poznańskiej WSR w 
Bydgoszczy. Bydgoskie I Kujawy, 
mimo dobrze rozwiniętego rolni­
ctwa odczuwają ciągle brak fa­
chowców w tej dziedzinie. Toteż 
miejscowe władze były bardzo za 
dowolone, gdy poznańska WSR 
podchwyciła ich inicjatywę utwo 
rżenia filii z istniejącego już 3 la 
ta w Bydgoszczy punktu konsul­
tacyjnego wydziału rolniczego. W 
tej chwili kształci się w Bydgosz­
czy 350 osób, w tym 130 przyję­
tych na pierwszy rok studiów 
dziennych. Kieruje nimi grono do 
świadczonych naukowców i peda 
gogów, przeważnie poznaniaków, 
wśród których 7 legitymuje się 
stopniem docenta ha brl iłowa ne- 
go. Oczywiście filia nie poprze­
stanie jedynie na działalności je 
dnego wydziału. W 1971 roku ot 
warty ma być wydział zootechni­
czny, a w 1975 r., po otrzymaniu 
kompleksu nowych budynków, wy 
działy: technologii rolno — spo­
żywczej oraz mechanizacji i ener 
getyzacji rolnictwa.

Młoda uczelnia będąc jeszcze 
właściwie w stadium organizacji 
już stawia sobie ambitne zada­
nia włączenia się do realizacji 
ważnych zadań stojących przed 
rolnictwem regionu kujawskiego. 
Już teraz naukowcy filii wyjeżdża 
ją w teren z prelekcjami i od­
czytami fachowymi oraz nawiązu­
ją współpracę z odpowiednimi 
instytutami branżowymi działają­
cymi w Bydgoszczy oraz wydzia­
łami przyrodniczymi Uniwersyte­
tu Toruńskiego. Najważniejsze za 
danie, jakie postawiła sobie fi­
lia to włączenie się do opraco­
wywania i realizacji regionalne­
go planu badań dla rolnictwa. 
Na te cele pozostawiono odpo­
wiednie luzy programowe w mo­
mencie, gdy planowano zadania 
na przyszłą pięciolatkę. Odczu­
walne dla rolnictwa wsi bydgo­
skiej włączenie się do tych pla­
nów stanie się zapewne możliwe 
w 1970 roku, kiedy to uczelnia 
otrzyma bardzo duży i nowoczes 
ny kombinat doświadczalny, u- 
miejscowiony na znakomitych gle 
bach kujawskich.

W realizacji tych planów uczel 
nia może liczyć w znacznym stop 
niu na młodzież, która rozpoczę­
ła w Bydgoszczy studia. Jest to 
wyjątkowo zgrana grupa mło­
dych ludzi, bardzo chętnych do 
nauki i znakomicie współpracu­
jących z kierownictwem filii. O 
ich chęci do działania społeczne 
go niech zaświadczy chociażby 
fakt, że wszyscy studenci pierw­
szego roku wstąpili do ZMW i 
ZSP i bardzo sumiennie wywią­
zują się z obowiązków członków 
obu tych organizacji.
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Praca

Noworoczne życzenia Piłka nożna

przewodniczącego GKKF i T

„Miniony rok 1969 był dla całego 
naszego kraju rokiem o szczegól­
nym znaczeniu. W roku tym zam 
knęliśmy pierwsze ćwierćwiecze 
PRL, w którym pod kierownic­
twem władzy ludowej 1 jej partii 
odbudowaliśmy kraj ze zniszczeń 
wojennych i przekształciliśmy w 
silne państwo o nowoczesnej gos­
podarce i dużym autorytecie mię 
dzy narodowym.

Do osiągnięć pierwszego ćwierć 
wiecza Polski Ludowej dołączyły 
też swoją własną cegiełkę kultu­
ra fizyczna i turystyka. W minio 
nym roku mieliśmy okazję do pod 
sumowania tych niemałych osią­
gnięć w ramach obchodów 25-le- 
cia PRL oraz związanych z nimi 
obchodów 50-lecia PKOl i najstar 
szych polskich związków sporto­
wych. Rok 1969 był rokiem ożywio

Kandydaci 
do organizacji 

Olimpiady 1976 r.
31 grudnia ub. roku minął os-

tateczny 
dydatur

termin zgłaszania kan­
na organizatorów zlmo-

wych i letnich igrzysk olimpij­
skich w 1976 r. Sekretariat MKO1
w Lozannie otrzymał zgłoszenie 8 
miast. O zimowe igrzyska ubie­
gają się Denver (USA), Sion 
(Szwajcaria), Tampere (Finlandia) 
1 Vancouver (Kanada). Do organi­
zacji letniej olimpiady pretendu­
ją: Florencja (Włochy), Los Ange
les (USA), Montreal 
Moskwa (ZSRR).

Decyzja o miejscu 
limpijskich w 1967 r. 
maja br. podczas 69

(Kanada)

igrzysk
zapadnie 13

w Amsterdamie. (PAP)
sesji MKO1

piłkarzy Olimpii
Kierownictwo sekcji piłki noż-

nej GKS Olimpia ustaliło następu 
jący rozkład zajęć dla piłkarzy 
poszczególnych drużyn począwszy 
od 6 bm. We wtorki, środy, czwart 
ki i piątki trenować będą zawod­
nicy ligi okręgowej i klasy A 
pod kierownictwem instruktora 
R. Komasy od godz. 20—22; we 
•wtorki, czwartki i piątki Juniorzy 
ligi okręgowej i klasy juniorów. 
Zajęcia odbywać się będą w go­
dzinach 15—16 pod kierownictwem 
instruktora S. Matłoki. Trampka­
rze ćwiczyć będą pod kierownic­
twem instruktora E. Adamczew­
skiego, w poniedziałki, środy i so 
boty w godzinach od 15 do 16.

Wszystkie zajęcia odbywać się 
będą w sali przy ul. Promienistej.

Kierownictwo zawiadamia jedno 
cześnie, że zebranie sprawozdaw- 
czo-informacyjne członków sekcji 
odbędzie się 8 bm. o godz. 18 w 
sali Domu Kultury MO. (x)

nej działalności w kulturze fizy­
cznej i turystyce, co wyrażało się 
m. in. w przeprowadzeniu wielu 
wspaniałych imprez, jak: parada 
sportowa 25-lecia wraz z Igrzyska 
mi Młodzieży Szkolnej w Warsza 
wie, finał I Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży we Wrocławiu 
i Poznaniu, 68 sesja Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego w 
Warszawie, szereg mistrzostw śwla 
ta i Europy, organizowanych w 
r. 1969 w Polsce oraz liczne maso­
we imprezy z zakresu kultury fi­
zycznej i turystyki.

W roku 1970 staną przed nami 
nowe, niełatwe zadania, dotyczące 
zarówno dalszego upowszechnie­
nia kultury fizycznej i turystyki, 
jak również sportu wysokokwali­
fikowanego, zwłaszcza zadania 
związane z Intensyfikacją przygo 
towań do następnych igrzysk olim 
pijskich w 1972 r. Staną też przed 
nami poważne zadania organiza­
cyjne i gospodarcze, jako że dzla 
łalność w kulturze fizycznej i tu

Propozycja turnieju 
wicemistrzów grup

Grecki Związek Piłki Nożnej 
wysunął ciekawy projekt, zorga­
nizowania u siebie (w tym samym 
terminie, w którym rozgrywany
będzie w Meksyku turniej 
karskie mistrzostwo świata 
turnieju drugich drużyn, 
startu miałyby wyłącznie

o pił- 
1970 r.) 
Prawo 
druży-

ny, które w spotkaniach elimina­
cyjnych do mistrzostw w Meksy­
ku, zajęły w swoich grupach dru 
gie miejsca.

Wśród tych państw Jest wiele 
zespołów, które odgrywają wybit 
ną rolę w piłce nożnej i mogą się 
poszczycić wieloma sukcesami w 
spotkaniach międzynarodowych. 
Oto ewentualni kandydaci do te­
go turnieju: Szwecja, Węgry, 
NRD, Irlandia, Francja, Jugosła­
wia, Szkocja, Polska z pozaeuro­
pejskich m. in.: Boliwia, Parag­
waj, Chile, Australia itd. (p)

Niepowodzenie

rystyce nabiera 
szym stopniu cech 
spodarczej.

Ruch sportowy 
charakteryzuje się

w coraz więk- 
działalnoścl go

1 turystyczny 
tym, że uzyska

nie Jakichkolwiek sukcesów w tej 
dziedzinie byłoby nie do pomyśle 
nia bez ideowego zaangażowania 
szerokich rzesz społecznego akty 
wu.

U progu nowego roku pragnę w 
imieniu państwowego kierownic­
twa ruchu sportowego i turysty-
cznego, imieniu prezydium
GKKFiT oraz swoim własnym go 
rąco 1 serdecznie pogratulować su 
kcesów uzyskanych w 1969 r. dzle 
siątkom tysięcy społecznym dzia­
łaczom, sportowcom i turystom 
rozsianym po całym kraju. Rów­
nocześnie pragnę im życzyć w 
1970 r. nowych, jeszcze większych 
osiągnięć i zadowolenia z pracy, a 
milionom miłośników sportu 1 tu 
rystykl — nowych, wspaniałych 
przeżyć na boiskach sportowych 
1 szlakach turystycznych”. (PAP)

'dalekopisem^

w Austrii
Polscy hokeiści startujący w mi 

strzostwach Europy juniorów gru
py „B” w Austrii, rozegrali w
Kapfanbergu drugie eliminacyjne 
spotkanie. Niestety. Polacy spra­
wili przykra niespodziankę, prze 
grywając z Włochami, co ocenio- 

j no jako największa niespodziankę 
; tegorocznych mistrzostw. Nasza 
drużyna zagrała słabo zwłaszcza 
w trzeciej tercji, która przegrała 
0:3. Ostatecznie zwyciężyły Wło­
chy 7:5 (2:2. 2:3, 3:0).

Wskutek tej porażki Polacy za­
leli w swei grupie eliminacyjnej 
drugie miejsce i obecnie spotkała 
sie z Rumunia w meczu o trzecie 
miejsce grupy ,.B”.

O zwycięstwo w turnieju wal­
czyć beda Włochy z Norwegią, 
która wygrała eliminacje grupy 
II.

A oto wyniki ostatnich spotkań 
eliminacyjnych: Norwegia — Ru­
munia 1:1 (1:0. 0:1. 0:0): Austria — 
Węgry 2:1 (1:1. 1:0. 0:0).

V
W kolejnym meczu hokejowych 

mistrzostw Europy juniorów (gru 
pa „A”), roz.grywanych w Gene­
wie. Czechosłowacja pokonała 
Szwecję 3:2 (0:0. 0:2, 3:0). (t)

sukces legii
Piękny sukces odnieśli mistrzo­

wie' Polski, siatkarze warszaw­
skiej Legii na międzynarodowym 
turnieju w belgijskiej miejsco­
wości Genk. Polacy zajęli zdecy 
dowanie pierwsze miejsce, zdoby­
wając pieknv puchar przechodni. 
W finałowym meczu Legia poko­
nała zdobywcę pucharu Eurony,

8 mlelscu. Pozostali nasi repre­
zentanci nie mogli zaimponować, 
zaimulac dalekie lokaty.

Dzięki czwartkowemu zwycię­
stwu Raska oblał prowadzenie w 
łącznej punktach dwóch konkur­
sów — 456.7 pkt.

ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKARZY NRF

CSKA Septemwrijsko Zname 
fia 3:0.

So-

GASIENTCA 
NA VIII MIEJSCU

Podczas drugiego konkursu 
austriacko-nlemlecklego I turnie­
ju 4 skoczni w Garmisch Parten 
kirchen wśród Polaków walkę z 
nailenszvml skoczkami świata na 
wiazał Jedvnie Stanisław Daniel 
Gąsienicą. Za skoki długości 88 i 
90 m uzyskał on notę 223 8 pkt., 
plasuiac sie na bardzo dobrym.

W dniu 29. XII. 1969 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci

mgr ZBIGNIEW GUZIKOWSKI 
prezes Zarządu Hurtowni Zoapatrzenia Rzemiosł 

w Poznaniu.
Rzemiosło Poznańskie traci w Zmarłym dłu­

goletniego, ofiarnego i zasłużonego działacza.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA — ZARZĄD — CZŁONKOWIE 
i PRACOWNICY

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 1 Zbytu 
„Mechaników” w Poznaniu

K4

Dnia 30 grudnia 1969 r. zasnęła na zawsze po 
ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, 
matka, teściowa i babunia, śp.

ANTONINA PAWELCZYK
z domu SPIŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 stycznia 1970 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ z SYNEM i RODZINĄ 

Poznań, ul. św. Wojciecha 30 m. 12.
166562

A. Dnia 31 grudnia 1969 r. zakończył swój pra- 
’ cowity żywot, po długich 1 ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 79, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek

JÓZEF CZYŻ 
emeryt PKP — powstaniec wielkopolski 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 
o godz. 15 w Puszczykowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA. SYNOWIE. SYNOWE, 

WNUKI i RODZINA
Puszczykówko. ul. Kasprowicza 9. 16666g

Pomoc do dziecka (goto­
wanie — mieszkanie), naj 
chętniej z prowincji — 
przyjmę zaraz. Zgłosze­
nia osobiste: Gwardii Lu 
dowej 38 m. 12. 16712g
Kto zaopiekuje się 3-mie- 
sięcznym dzieckiem — 3 
godziny dziennie. Prusa 
13 m. 11. 16551g

Gosposia, starsza przyj- 
mie pracę na wsi. Oferty 
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
dla 799p.

Dom willowy 4-pokojo- 
wy, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, duży o- 
gród, przedmieście ’ Po­
znania. przy autobusie 
podmiejskim, 420.000 zł; 
połowę willi wyłączonej, 
3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, centralne, garaż, bli-
sko tramwaju, 
cela 990 m!, 
wolnostojąca.

290.000; par 
zabudowa 
kanaliza-

cja — Dębiec, 100.000; par 
cela 967 m’, opłotowana. 
Górczyn, Kopanina, 65.000 
— sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 

16610g

Puszczykówko, kupię do- 
mek jednorodzinny, wol-
ny ogrodem. Oferty

^MILION?!.
naprawpz możną wy&pąć 
AliLiON ZŁOTYCH 

na CAty LOS
LOT ER li U

Zguby
Starszy, samotny, pracu­
jący poszukuje pilnie po­
koju. Telefon 548-12, godz.
8—15. 16424g

..Prasa”, Grunwaldzka 19 | 
dla 16723g.

Pracująca i ucząca się po 
szukuje 1-osobowego, nie 
krępującego pokoju, naj­
chętniej w centrum. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 16251g.

Przetargi
OBWIESZCZENIE 

„MOTOZBYT” - Przedsiębiorstwo Państwowe, Po- 
znań-Antoninek, ul. Gorysława 9 — zawiadamia, ze 
w dniu 16. I. 1970 r. o godz. 9 w lokalu „Huty Szkła” 
w Antoninku, ul. Gorysława nr 35 — odbędzie się:

następujących samochodów używanych:

Lp Marka Nr silnika Nr pod w. Cena wyw.
1. W-wa M-20 20-008988 94437 45.652,—
2. W-wa 202 127387 108757 39.130,—
3. W-wa 201 135261 99878 32.609,—
4. Wołga M-21 241-060-698 48871 69.565,—
5. żuk A-03 20-022851 16824 34.239,—
6. W-wa M-20 12250 093445 39.130,—
7. Żuk A-03 20-054665 2404 41.087,—
8. W-wa M-20 163970 112636 32.609,—
9. Nysa N-59 191687 24804 42.554,—

10. W-wa M-20 20-033216 027087 32.609,—
i l!.tW-wa M-20 122021 0934 26 52.174,—

12. W-wa M-20 148536 109644 32.609,—
1 13. W-wa M-20 158821 105069 65.217,—

14. W-wa M-20 20-173964 93339 32.609,—
15. W-wa M-20 262351 220934 45.652,—
16. Nysa N-59 MOI-1923 17644 35.462,—
17. W-wa M-20 20-159778 077194 32.609.—
18. W-wa M-20 139576 10159 39.130,—
19. Żuk A-03 155994 32711 34.239,—
20. Pick-up 20-49481 49892 29.891,—
21. W-wa 203 014513 122980 39.130,—
22. W-wa 203 07316 132097 39.130,—
23. W-wa 203 PRS-0478 124361 39.130,—
24. W-wa 203 PRS-0590 131468 39.130.—
25. W-wa 204 133266 140296 39.130,—

II LICYTACJA
26. W-wa 201 81090 70946 27.391.—
27. W-wa M-20 20-148217 119487 45.652 —

BreMiędzynarodowy turniej w--  
merhaven zakończył się zwycię­
stwem koszykarzy NRF którzy
pokonali w finale SzwecJe 89:57 
(40:19). W półfinałach Niemcy 
zwyciężyli Austrie 77:68. a Szwe­
cja pokonała Holandie 73:67.

JAN BIENIEK DRUGI
Na średniej skoczni w Garmisch- 

Partenkirchen odbył sie między­
narodowy konkurs skoków w któ 
rvm startowało 42 zawodników z 
16 krajów. Najleoszvm z nich oka 
zał sie reorezentant NRD. Horst 
Queck. który w obydwu próbach 
uzyskał 71 1 72.5 m Na drugiej 
nozycJI uplasował sie Polak Jan 
Bieniek ze skokami długości 67,5 
i 71,5 m. (o-b)

Dnla 29 grudnia 1969 r. zmarł nasz kolega, dłu­
goletni i ofiarny pracownik

WITOLD DRZEWIECKI
Cześć Jego pamlęcil

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1970 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
RADA ROBOTNICZA — POP 

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Przedsiębiorstwa Instalacji Przemvsłowych 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2

KI

Dnia 30 grudnia 1969 r. zmarła nasza długo­
letnia pracowniczka

MARIA NOWAK
W Zmarłej straciliśmy sumienną współpra­

cowniczkę oraz serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 stycz-
nia 1970 r. o godz. 
kowie.

MIEJSKI 
Rada Zakładowa,

10.30 na cmentarzu na Juni-

HANDEL MIĘSEM
Dyrekcja, Współpracownicy

K25

+ Dnia 30 grudnia 1969 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż. nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 63, śp.

CZESŁAW PANOWICZ
Pogrzeb 

5 stycznia 
tarnej ńa

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1970 r. o godz. 9.55 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI i RODZINA 

Poznań, ul. M. Mottego 10(11 m. 1.
166702

Po KoLei^^

K9443

Dnia 31 grudnia zaginęła 
suka foksterier. Zwrot 
wynagrodzę. Młyńska 8 
rn. 3, telefon 58-32-44.

16674g

24. XII. 69 r. znaleziono 
ubranie męskie. Adres •— 
Poznań - Rataje, Wioślar-
ska 12 m. 3. 16624g

O kupno w drodze licytacji publicznej mocą się 
ubiegać osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy­
sokości 20 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi, 
w kasie „Motozbyt” P. P. Poznań-Antoninek, ulica 
Goeysława 9, najpóźniej w przeddzień licytacji do 
gddz. 12. Przy wpłacie należy podać markę i numer 
silnika samochodu. Klient biorący udział w licytacji 
kilku samochodów zobowiązany jest wpłacić rękoj-
mię na każdy samochód.

' wymienione samochody można oglądać:Niżej 
Poz.

Poz.

Poz.
Poz.

5

S

8

12

— Centrala Spółdz:elni 
dział w Pleszewie;

— Związek Zawodowy 
podarki Komunalnej

Ogrodniczych Od-

Pracowników Gos- 
i Przemvsłu Tere-

Matejki 56;nowego, Poznań, ul. Matejki 56;
— Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza, Sro-

da Wlkp., ul. Czerwonej Armii 4;
— Państwowy Zakład Unasien;ania Zwie-

rząt, Ostrów Wlkp., ul. Prof. Kaliny 92.
Pozostałe samochody można oglądać w „Motozbyt” 

P. P., Poznań-Antoninek, ul. Gorysława 9 (magazyn 
samochodów używanych) do dnia 15. I. 1970 r. z wv-
jątkiem niedziel i świąt od godz. 10—13. K9670

Ponadto „Motozbyt” P. P. posiada w sprzedaży 
komisowej jeden motocykl marki „Junak” B-20, n" 
silnika 085777, nr ramy 91795 — w cenie 8.268 — zł 
(słownie; osiem tysięcy dwieście sześćdziesiąt osiem
złotych). K9670

fZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 stycznia 1970 r. odszedł od nas na zawsze 

po długich 1 ciężkich cierpieniach, kochany 
mąż. najlepszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 80, śp.

SYLWESTER GRODZKI
Wyprowadzenie zwłok odbędzie stę w nie­

dziele. dnia 4 bm. o godz. 13.30 z domu żałoby 
na cmentarz parafialny w Krobi.

W smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUKI

Krobia, Poznań.
Osobnych zawiadomień nie wvsyła sJę.

isyi2t»

+ Dnia 31 grudnia 1969 r. zakończyła swe pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana matka, teściowa i babunia, śp.

ANTONINA SZKUDLARSKA
z domu ZAMLER

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 stycz­
nia 1970 r. z kaplicy cmentarza winiarskiego 
przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim bólu pogrążeni

SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI
Poznań, Jeżycka 12 m. 3.

160932

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 31 grudnia 1969 r. odeszła od nas na zawsze, 

onatrzona Sakramentami św., moja droga żona, 
nasza kochana mamusia, siostra, teściowa i ba­
bunia

JADWIGA KRUSZONA
z domu CHWALISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 stycz­
nia 1970 r. o godz. 13.15 na cmentarzu parafial­
nym na Naramowicach.

W smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

166818
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Wdowiec bezdzietny, sa­
motny, przystojny, lat 58 
(wygląd 50), bez nałogów, 
uczciwy, lubiący muzykę 
i sztukę, pozna zgrabną, 
przystojną, sytuowaną pa 
nią, lat 45—50. Oferty z 
fotografią koniecznie 
(zwrot, dyskrecja zapew­
niona) „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 800p.

Ponad pół miliona złotych 
lub samochód „Fiat 125 P” 

CZEKA NA CIEBIE

W „KOZIOŁKACH"
K9653

Uwaga zbieracze płyt
Kierownictwo Produkcji Filmu 
„Pan Dodek”
POSZUKUJE PŁYT

z przedwojennymi nagraniami 
piosenek w wykonaniu Adolfa Dymszy 
Wiadomości prosimy nadsyłać pod adresem; 
Kierownictwo Produkcji Filmu „Pan Dodek” — 
Warszawa 36, ul. Chełmska 21, Wytwórnia Fil­
mów Dokumentalnych, telefon 41-21-35, 41-21-22.

K9621

W dniu 1 stycznia 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła w wieku lat 66, śp.

PAULINA SZKLARSKA
z domu SZULCZYK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm. 
o godz. 14 w Smochowicach.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ i RODZINA 

__________________________________ !6706g

Dnia 21 grudnia 1969 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 55, śp.

ALEKSANDRA PARUSZEWSKA
z domu HEYDUCKA

o czym zawiadamia

Rawicz.

W dniu 31 grudnia 1969 r. zmarł

16575g

lat 79, nasz ukochany ojciec, teść 1 dziadek

TOMASZ SOCHA
Pogrzeb odbędzie się 

5 stycznia 1970 r. o godz. 
rnkowskim.

wieku

w poniedziałek, dnia
12.30 na cmentarzu ju-

W smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA i WNUKI

Poznań, ul. Partyzancka 13 m. 1. 16659g

J. Dnia 31 grudnia 1969 r. odeszła od nas na 
• zawsze moja kochana żona i mamusia, na­

sza ukochana jedyna córka i siostra, nasza uko­
chana wnuczka, siostrzenica i kuzynka

BARBARA
MORYSON-MODRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1970 r. 
o godz. 13 na cmentarzu parafialnym w Pozna­
niu - Głuszynie.

W głębokim bólu 1 smutku
MĄŻ z synkiem, rodzice, bracia, 

BRATOWA z DZIEĆMI 1 RODZINA
Poznań, Trzebiatów. Racibórz. 16680g

j. Dnia 31 grudnia 1969 r. zmarła po długiej 
• i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 

św., nasza ukochana mama, śp.

MARIA WAPNIAREK
z LENCZEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 stycznia 1970 r. o godz. 9.20 na cmentarzu ko­
munalnym na Junikowie,

o czym zawiadamiają 
pogrążone w nieutulonym żalu

CÓRKI
Poznań, ul. Senatorska 41. 16«77g

+ Dnia 1 stycznia 1970 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 70, mój najdroż­

szy 1 niezapomniany mąż, nasz ukochany i tro­
skliwy ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier, 
kuzyn 1 wujek, śp.

NARCYZ BINEK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 1970 r. 
o godz. 15.10 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Piątkowskiej.

Zona, córka, syn, synowa,
WNUCZKA i RODZINA

Piątkowo, ul. Obornicka 29. 16721g
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Przez naukę do tytułu mistrza
ludzi na toraek

STYCZEŃ 
3 

Soboto

Danuty

ulońce: a.M—u.m

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Advo- 
eatUł diaboli”; OPERA — g. 19 
„Trubadur": OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek’*: MARCI­
NEK — g. 17 „Lajkonik**.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Wniebo- 
wstąpienie”; KOŚCIAN: „Rucho­
me piaski’’ i dni”; LESZNO: 
..Tylko umarły odpowie”; NOWY 
TOMYŚL; „Porwanie dziewic”; 
OBORNIKI: „Oskar”; ŚREM: 
„Zdobycz”; ŚRODA: „Kobieta i 
mężczyzna”: SZAMOTUŁY: „Czer 
wone I złote”; WĄGROWIEC: 
„Molo”: WRZEŚNIA: „Szalony 
koń” i „Imiona miłości”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka zachodnia: Ghana, Nige­
ria. Kamerun. Dahomej”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Nowo­

roczny 69 Koncert Poznański: dy 
rygcnt — Zdzisław Szostak, soli­
stka — Krystyna Pakulska (sop­
ran).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
x.io „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”; 8.15 Mozaika muzycz 
ua; 8.44 Koncert życzeń; 9 E. 
Grieg: Suita w dawnym stylu: 
„Z czasów Kolberga”; 9.2o Kon­
cert rozrywkowy z nagrań Ork. 
Rózgi. Bydgoskiej PR; 10.05 „Wa­
riacje na najniższej strunie” — 
fragm. pow.; 10.25 Utwory kom­
pozytorów czeskich; 10.50 „Otwar 
te studio”; 11 „Przeboje, które 
sie nie starzeją”: 11.3o Koncert 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR p/d Br. Hajna; 11.49 
Rodzice a dziecko: „Sięgnijmy 
oo książkę”: 12.25 Konc, z polo­
nezem: 13 Gra Zespół „Tijuana 
Brass Herb Alpert’a; 13.20 Pieśni 
z różnych stron Kraju Rad; 13.40 
„Wiecej. lepiej, taniej”; 14 „Czy 
znasz te książkę” — zagadka li­
teracka; 14.30 Koncert z nagrań 
Ork. i Chóru PR i TV pod dyr. 
J. Katlewieża: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców — Kuligiem 
przez kraj; 16.10 „Popołudnie z 
młodością”; 18.05 „Lista przebo­
jów Studia Rytm” — opr. Andrze 
ja Turskiego: 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Dziś pytanie... 
wczoraj odpowiedź; 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.25 Piosen­
ki żołnierskie; 21 Melodie świata; 
21.45 Kwadrans dla poważnych; 
22 Muzyka taneczna; 2.30 Zapra­
szamy do tańca; 0.10 Koncert źy 
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15, 16, 18, 20. 23, 24. L 2; 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Aud. dokument, 
pt.; „Drogi do Polski”; 9 W Pa­
ryżu z Zizi Jeanmaire i Ork. Ed- 
die Barclay’a; 9.35 Z muzyki sce­
nicznej; 10.10 Kwadrans z Zesp. 
M. Janicza; 10.25 Dwa słuch.: 1. 
„Cichy wieczór”. 2. „Mój przyja 
ciel z dachu”; 11.15 Mel. rozryw 
kowe; 11.25 Konc. chopinowski z 
nagrań R. Koczalskiego; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Konc. 
południowy; 13.40 „Przed przyj­
ściem gwiazdy” — fragm. pow.; 
14.05 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 14.30 Mały relaks: 
„Kłopotliwe pytanie” i inne hu­
moreski: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Z Radiowej Listy Prze­
bojów — grudzień 1969 r.; 15.50 
O czym pisze prasa literacka; 17.15 
„Lata siedemdziesiąte” — felie­
ton: 17.25 Grajaca szafa; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 „Listy spod li­
py” — felieton: 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19.17 Ze­
spół Pieśni i Tańca: 19.30 „Maty 
siakowie”; 20 Recital tygodnia — 
Tadeusz Wroński — skrzypce: 20.42 
„Siadami Majów”; 21.12 „W kos' 
mosie fajno jest” — humoreski; 
21.27 Muzyka taneczna: 22.30 Jęz. 
francuski; 22.45 Radiovariete: 0.10 
Konc. życzeń od Polonii zagra­
nicznej dla rodzin w kraju; 0.30 
Program z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1. 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycS 
nej; 17.30 „Kamień, co sie toczy” 
— ode. 20 pow.; 17.40 Piosenki z 
„włoskiego buta”; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Z wizyta u Ja­
na Piepki: 18.20 Jim Reeves śpie­
wa w stylu country and western; 
18.42 Przeboje na 3/4; 19 Opowiada 
nie sensacyjne: 19.15 Klub Grają 
cego Krążka: 19.55 Wieczór w „No 
wym Żaczku” — bawimy sie ze 
studentami; 20.25 Przeboje na 4/4; 
21.05 Klub Grającego Krążka — 
wydanie dla fonoamatorów: 21.20 
Powracająca melodyjka: „Gwiezd 
ny pył”: 21.50 Opera tygodnia; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.15 Powieść w wvd. dżw.: „Og­
niem i mieczem” — ode. 5: 22.45 
Enrico Granados „Goyescas” — 
wyk. Alicia de Larrocha: 23 Głos 
noety — Wł. Broniewski: 23.05 
Wieczorne snotkanie z Aretha 
Franklin; 23.50 Śpiewa Jaąueline 
Dulac.

Rolnictwo czeka na kadry

Rozpowszechnione niegdyś 
porzekadło: nic nie umie, 
do PGR z nim! — straci­

ło bezpowrotnie swą aktual­
ność. Obecnie, żeby pracować 
w PGR trzeba mieć kwalifika 
cje. Ten wymóg stawia się nie 
tylko nowo przyjmowanym pra 
cownikom, ale i zasiedziałej 
już kadrze. Dotyczy to zarówno 
kierownictwa, personelu admi­
nistracyjnego, jak i robotni­
czych załóg.

W sektorze uspołecznionym, 
który obejmuje, oprócz PGR. 
także instytucje związane z roi 
nictwem, jak np. Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych, Poz 
nańska Hpdowla Roślin, Woje 
wódzki Związek Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych i 
Wojewódzkie Zjednoczenie Bu 
downictwa Rolniczego, przewi­
duje się 31 tytułów kwalifika­
cyjnych na poziomic robotnika 
kwalifikowanego i mistrza. Mó 
wi o tym zarządzenie Ministra 
Rolnictwa nr 120 z 25 lipca 
1967 r.

Wspomniane kwalifikacje można 
zdobywać w takich zawodach Jak: 
rolnik, rolnik upraw potowych, 
rolnik łąkarz, rolnik hodowca by­
dła, pszczelarz, ogrodnik sadow­
nik, ogrodnik warzywnik, trakto­
rzysta, mechanik maszyn i urzą­
dzeń rolniczych, ukladacz rurek 
drenarskich, faszyniarz, rybak sta 
wowy itp. Wszystkie te tytuły 
możnk zgrupować w określonych 
kierunkach produkcji: roślinnej, 
zwierzęcej, ogrodnictwie, mecha­
nizacji rolnictwa, melioracji, ry­
bactwie.

Egzamln państwowy 
obowiązuje

W jaki sposób uzyskuje się 
te tytuły? Przede wszystkim 
trzeba mieć ukończoną szkołę 
podstawową. Następnie kandy­
data do tytułu obowiązuje 130 
godzin zajęć szkoleniowych, 
podczas których przerabia się 
program przewidziany dla da-

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIR ZAPAŁKAMI!

nego zawodu. Punkty konsul­
tacyjne urządza się w przedsię 
biorstwach, żeby pracowników 
nie odrywać od pracy. Zdanie 
egzaminu przed komisją pań­
stwową, których powołano 12 
w województwie, upoważnia 
do uzyskania tytułu robotnika 
wykwalifikowanego lub mi­
strza.

Poza punktami konsultacyj­
nymi na miejscu, robotnicy 
niektórych przedsiębiorstw, 
zwłaszcza PGR, a takie człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych, grupowani są w ośrod­
kach szkoleniowych, gdzie nau 
czyciele — specjaliści przygoto 
wują ich do egzaminów pań­
stwowych.

W Wydziale Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium WRN obliczono, że od 
początku prowadzenia tej akcji 
szkoleniowej do 10 października 
1969 r. przyznano ogółem 9885 ty­
tułów kwalifikacyjnych, w tym 
5100 tytułów mistrza. Wspomniane 
kwalifikacje zdobyło najwięcej pra 
cowników związanych z mechani­
zacją rolnictwa — 3832 tytuły. Naj 
lepsze ilościowo wyniki szkolenia 
uzyskano w roku 1968, kiedy to 
przyznano tytuły kwalifikacyjne 
2472 osobom. Wyraźne załamanie 
się widać w roku ubiegłym. Plan 
był ambitny, zakładano bowiem, 
że szkolenie ukończą egzaminem 
państwowym 4424 osoby. Niestety,
do 
cje

pażdzlernlka takie kwallfika- 
zdobyło zaledwie 1366 osób.

Dlaczego spadek?
Wspomniane instytucje 

prostu nie wykonały swych
po 
za

dań szkoleniowych. Np. Woje­
wódzkie Zjednoczenie PGR za 
planowało na rok ubiegły 94 
kursy, ale do października zor 
ganizowało tylko 31 kursów, z 
liczbą uczestników prawie trzy 
krotnie mniejszą niż przewidy 
wano. Wojewódzki Związek Kó 
łek Rolniczych na 20 kursów 
urządził raptem... 2 z liczbą 46 
uczestników (planowano kur­
sów 20 z 600 słuchaczami). Poz 
hańska Hodowla Roślin na 5 
planowanych kursów nie zorga 
nizowała żadnego, spółdzielnie 
produkcyjne 3 zamiast 10, Wo­
jewódzkie Zjednoczenie Bu­
downictwa Rolniczego 5 za­
miast 12. Ostatnie dwa miesią-

Kierowco, pomóż dziecku!

ce spowodowały zmiany w tej 
statystyce, ale nie tak znaczne, 
aby mówić o realizacji zamie­
rzonych zadań. Jeśli tu i ów­
dzie „podgoniono” nawet plan, 
to nasuwa się obawa o poziom 
wiedzy szybkościowo szkolo­
nych kursantów. Warto o tym 
pamiętać, żeby nie popełnić te 
go błędu w roku bieżącym. Cze 
go nie da się zorganizować w 
pierwszych, zimowych miesią­
cach roku, tego już nie nadrobi 
się w okresie pilnych prac po- 
lowych, czy późną jesienią.

Skąd jednak taki spadek? 
Próbuje się to tłumaczyć słabą 
pracą uświadamiającą wśród 
pracowników, brakami w wy­
kształceniu podstawowym pra 
cowników, zwłaszcza PGR.

Okazuje >lę, te na blisko 122,5 ty 
•ięcy osób zatrudnionych w uspo­
łecznionym sektorze rolnictwa 
wielkopolskiego, od których wy­
maga się wykształcenia podstawo­
wego, ma Je 74,3 procent. Z tego 
11,3 procent legitymuje się wyksz­
tałceniem zawodowym zasadni- 
czym. Na blisko 71 tysięcy robot­
ników z ukończoną szkolą podsta­
wową tytuły kwalifikacyjne ma 
niecałe 10 tysięcy osób. Zatem od­
liczając tych, którzy znajdują się 
w wieku przedemerytalnym, jest 
jeszcze duła grupa pracowników 
mogących ubiegać się o wyższe 
kwalifikacje.

Rzeczywiście istnieje pro­
blem pracowników z nicukoń- 
czoną szkołą podstawową — 
jest ich ponad 19 tysięcy. Za­
nim pośle się ich na kursy 
kwalifikacyjne, trzeba namó­
wić do uzupełnienia wykształ­
cenia podstawowego. Powinni 
to zrobić w szkołach wieczoro­
wych. Zdecydowanie jesteśmy 
przeciwni, popierając w tym 
względzie ZW ZMW, szybko­
ściowemu przerabianiu progra 
mów szkoły podstawowej na 
kursach. Szczególnie dotyczy to 
młodych pracowników, któ­
rych 8 tysięcy winno w naj­
bliższych latach ukończyć szko 
łę podstawową. Tylko kwalifi­
kacje zawodowe oparte .na rze 
telnym podkładzie wiedzy ogól 
nej mogą dać pożądane efekty 
w działalności produkcyjnej za 
łóg uspołecznionych zakładów 
pracy w rolnictwie.

MARIA POLCYNOWA

Dzięki nim, kolejarzom czuwającym na torach, świąteczni pa­
sażerowie dojechali do swych bliskich, na wczasy zimowe i ba­
le sylwestrowe. Chociaż czosem pociąg spóźnił się, należy się 
im uznanie - ludziom na torach.

Fot. — K. Przychodzkl

Przede wszystkim baza

GS w Osiecznej 
rozbudowuje się

Własny biurowiec. Jesień u- 
pływała pod znakiem jego bu­
dowy. Dotychczasowe biura, 
mieszczące się w starym budyń 
ku, ze względu na panującą w 
nich ciasnotę nie sprzyjały pra 
cy, nie miały urządzeń socjal­
nych. W nowym pawilonie 
znajdzie pomieszczenie świetli­
ca dla pracowników; na pię­
trze ośrodek „Nowoczesna Go­
spodyni”, który uzyska wresz­
cie możliwość prowadzenia róż 
nych kursów, choćby kroju i 
gotowania.

Ale jeszcze ważniejsze są ma 
gazyny. Zbożowo — nasienny 
i paszowy. Sprawa nie kończy 

się na ich wybudowaniu. Po­
trzebna jest również mechani­

zacja pracy. Z tego względu za 
*-ząd GS postanowił we wła­
snym zakresie sposobem gospo 
darczym przeprowadzić me­
chanizację magazynu zbożowe 
go. Pj;ace w tym zakresie chce 
zakończyć do wiosny. W poło­
wie listopada minionego roku

Tysiące dzieci wiejskich 
przemierza codziennie dwu­
krotnie, liczącą kilka kilome­
trów drogę jaka dzieli dom i 
szkołę. Stanowi to znaczny wy
siłek fizyczny. W okresach
mrozu i słoty staje się dla 
dzieci bardzo uciążliwe a na­
wet niebezpieczne, obniża e- 
fekty nauki.

Częściową próbą rozwiąza­
nia tej sprawy jest organizo-
wana przez ZHP, 
przy współudziale

KIEROWCO!
Dzieci 
mocy, 
drodze 
chodu, 
gę do

oczekują 
Spotkane 

zaproś

ZMW, TPD 
i poparciu

Twojej po 
idące przy 
do samo-

Skróć uciążliwą dro 
szkoły. Otrzymane

kupony złóż do skrzynki w 
powiatowym Wydziale Ko­
munikacji.

Oprócz uśmiechu dziecka 
— czekają także inne na­
grody.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Aud. literacka; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym: Zagadki białe i kolo­
rowe” — opow.: 10.20 Godziną dla 
dziewcząt i chłopców — Kuligiem 
przez kraj; 11 „Rozgłośnia Har­
cerska”; 11.40 „Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz”; 12.15 Magazyn mie­
sięczny — Kultura pilnie poszu­
kiwana; 12.45 Radiowa Piosenka 
Miesiąca; 14 Radiowy magazyn 
przebojów; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Teatr PR — Wybieramy Pre­
mierę Roku 69: „Gwiazda sezo­
nu” — siuch.; 17.50 Nestorzy pol­
skiego jazzu „Warszawscy Stom- 
persi”; 18.05 Muzyka taneczna; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20.30 „Matysiakowie”; 21 Audycja 
Studia Rytm; 21.30 Zespół Dzie­
wiątka: 22 Gra Ork. Tan. PR; 22.15 
Karnawałowa rewia orkiestr ta­
necznych i piosenkarzy; 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05, 
16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69.7.4 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Wielko­
polska niedziela: 12.30 Poranek 
symfoniczny. W programie: mu­
zyka francuska i włoska: 13.30 
Zgaduj zgadula: 15 Dla dzieci: 
„Przygody Dory i Flory” —- cz. II 
słuch.; 15.46 „W 25-lecie zwycię­

OKFJN, Ministerstw: Oświaty 
i Komunikacji a także MO, 
PZU, CRS, prasy, radia, TV, 
SDP, PZMot, ZZ Transportów 
ców i Drogowców, ZZ Pracow 
ników Rolnych, CZ Kółek Roi 
niczych, CZ Spółdzielni Mle­
czarskich, CZ Spółdzielni 
Oszczędnościowo - Pożyczko­
wych, CZ Spółdzielni Ogrod­
niczych 1 wielu innych insty­
tucji, trwająca już drugi rok 
z kolei akcja „Kierowco — po 
móż dziecku”.

DZIECI!
Za podwiezienie do szko 

ły lub domu podziękujcie 
z uśmiechem oraz wręczcie 
przez siebie wykonany ku­
pon z napisem: „Dziecko 
dziękuje kierowcy”.

NAUCZYCIELE!
Informujcie dzieci o a- 

kcji, poradźcie im, jak naj 
ładniej wykonać kupon, 
postcmplujcie je pieczątką 
szkoły.

stwa nad hitleryzmem” — montaż 
słowno-dźw.; 16.30 Koncert chopi­
nowski z nagrań M. Sosińskiej; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwie 
kowy: 17.30 Rewia piosenek; 15 
„Temperamenty” — słuch.; 18.45 
Złote trąbki — Luisa Armstron­
ga, Al Hirta. Eddie Calverta, Ni- 
ni Rosso i Georges’a Jouvina; 20 
Wieczór literacko-muzyczny pt.: 
„Na muszce i pod muszką”; 21.30 
Zaproszenie do tańca; 22.05 Ogól­
nopolskie i pozn. wiadomości spor 
towe; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyka. W programie utwory 
Giovanniego Battisty Pergolesie- 
go; 23.40 Jazz.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.45 Magazyn słowno- 
muzyczny; 15.30 Baśnie? Właśnie! 
— O królewiczu zaklętym w osła; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
„Czarny Chrystus z Andów” i Ma 
ry Lou Williams: 16.40 Mariusz 
Maszyński — rep. 17 Niedzielne 
rytmy; 17.3o „Kamień, co sie to­
czy” — ode. 21 pow. Seana O’Han 
łona; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Expresem przez świat; 18.05 Polo 
nia śpiewa: 18.20 Pies — cielęciem; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — H. 
Bleharowa; 19 „Powołanie” — 
słuch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki: 20 „Na tropie” — Teatrzyk 
Gęsia Skórka; 20.20 Słynne końc. 
skrzypcowe Ludwika van Beetho 
vena; 21.05 Przypominamy Freda 
Buscaglione; 21.15 Ucieczka — opo

Wymiana doświadczeń

Kościańscy inżynierowie
w Szwecji

Na zaproszenie Towarzystwa 
Akcyjnego „Alfa-Laval" goś­
cili w Szwecji inżynierowie z 
Kościańskich Zakładów Bu­
dowy i Remontu Urządzeń Che 
micznych: dyrektor naczelny 
— inż. Roman Kuhn i szef pro 
dukcji — inż. Henryk Baczyń­
ski. W czasie tygodniowego po­
bytu zwiedzili oni fabryki 
„Alfa-Laval” w Lund i Tumb 
koło Sztokholmu, zapoznając 
się z organizacją procesu pro­
dukcji, technologią wytwarza­
nia i zastosowaniem płytowych 
wymienników ciepła.

W wyniku wstępnych roz­
mów, w których ze strony 
szwedzkiej uczestniczyli: dy-

rektor Torę Falkenblad z 
Lund, główny inżynier — Ber- 
til Tangert z Tumb, dyrektor 
Erik Annerstrand z Lund i pol­
ski przedstawiciel Towarzy-
stwa „Alfa - Laval” inż.
Erik Bergin z Warszawy, zdecy 
dowano się nawiązać ściś­
lejszą współpracę między To­
warzystwem „Alfa-Laval” a 
kościańską „Aparaturą”.

Korzystając z nawiązanego 
kontaktu Kościańskie Zakłady 
Budowy i Remontów Urządzeń 
Chemicznych zamierzają pod­
jąć produkcję płytowych wy­
mienników ciepła, które znaj­
dą zastosowanie w przemyśle 
chemicznym, rolno - spożyw­
czym i maszynowym, (zi)

urządzono drogi dojazdowe do 
magazynów.

Inne prace budowlane pro­
wadzone w końcu ubiegłego 
roku, to modernizacja piekar­

ni (magazyn, urządzenia socjal 
ne, usprawnienie wyładunku i 
załadunku) oraz powiększe­
nie zaplecza masarni w Kąko- 
iewie.

31 różnych sklepów w mie­
ście, nie licząc placówek wiej- 

;kich, restauracja, a w okre­
sie letnim druga, nad jezio­
rem, bar w Kąkolewie, masar­
nia, piekarnie, ciastkarnia, wy 
twórnia wód gazowanych, wie 
lobranżowy warsztat usługo­
wy, wypożyczalnie sprzętu go­
spodarstwa domowego — to za 
kres działalności handlowo — 
usługowej osieckiej GS. Nie za 
spokajają jeszcze wszystkich 
potrzeb gromady. W planach 
na najbliższy okres znajduje 
się budowa nowego punktu 
skupu żywca, zlokalizowanego 
na terenie bazy GS, a na miej 
scu obecnego magazynu pasz 

’ zamierza się utworzyć punkt 
sprzedaży lub zakład produk­
cyjny lodów i ciastek.

W Osiecznej przydałby się 
dom handlowy, ale to już pla­
ny dalsze. W Kąkolewie jest 
sklep spożywczy i przemysło­
wy. Wymaga on remontu, po­
łączonego z modernizacją — 
planuje się powiększenie go, 
wieś otrzymałaby wtedy pię­
trowy dom handlowy. W tym­
że Kąkolewie GS otrzymał z 
PFZ dwa budynki: oborę i sto 
dołę. Zaadaptowane na maga­
zyn towarów masowych i ma­
gazyn paszowo - zbożowy roz- 
wiążą chociaż częściowo istnie 
jące tu trudności magazynowe. 
Z innych potrzeb wymienić je 
szcze trzeba restaurację w tym 
że Kąkolewie oraz pawilony 
handlowe w Witosławiu, Ziem 
nicach, Kątach, (bw)

W Lesznie, w kotłowni osiedla

wiada M. Sutkiewicz; 21.25 Melo­
die z autografem St. Mikulskie­
go: 21.50 Opera tygodnia: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 22.20 
Na autostradzie północ-południe 
czyli z Nowego Jorku na Florydę 
— gawęda; 22.35 Karnawał w mu­
zyce: 23 Głos poety — K. I. Gał­
czyński; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Astrud Gilberte.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9—10.10 — Teleferie: 

film seryjny — „Jak Hup i Hop za 
pomnieli zamknąć lodówkę”. Wy 
cieczka do Krakowa — Uniwersy­
tet Jagielloński; 10.45 — „Bajki * 
fantastyka” — (Leningrad): 11.30 
— „Osiodłać wiatr” — fab. film 
USA: 13—13.45 — Impreza Nowo­
roczna — transm. z Pałacu Kultu­
ry; 14.25 — TV Kurs Rolniczy — 
..Prawidłowy wychów prosiąt”; 
15—15.20 — Film krótkometrażo- 
wy: 16.25 — „Dwa państwa — dwie 
kultury”; 16.40 — Dziennik TV; 
16.5o Dla młodych widzów — „Pół 
godziny dla rodziny”: 17.20 — „Mu 
zykó tej ziemi” — fab. film USA; 
18.05 — Reportaż St. Szwarc-Bro- 
nikowskiego — „Skarby gorących 
skał” z dyklu: — Przez anty­
pody: 18.35 „Pegaz” — przegląd 
kulturalny; 19.20 — Dobranoc;
19.30 — Monitor: 20.20 — „Z pro­
gramu Sylwestrowego”: 21.20 — 
Dziennik: 21.40 — „Osiodłać
wiatr” — fab. film USA: 23.10 — 
„Kontrasty i nastrój".

NIEDZIELA: 8 — TV Kurs Rol­
niczy — „Prawidłowy wychów 
prosiąt”; 8.35 — Przypominamy, 
radzimy; 8.45 — Dla młodych wi­
dzów ..Psi pazur” — film z serii 
— „Czterej pancerni i pies”; 10 — 
„Najlepszy na torze” — fab. film, 
radź.; 11.10 — PKF; 11.20 — „Spor 
towe ferie”; 11.50 — Dziennik; 
12.05 — „Hej kolęda — deska” — 
czyli „Nowa pastorałka”. Scena­
riusz i reżyseria — E. Bonacka. 
Udział biora — B. Młynarska. J- 
Russek, D. Damięcki. H. Pijanow 
ski, Grupa skiflowa, „No to 
co” z udziałem zespołu wokalne­
go — „AlibabkP*; 13 — „W starym 
kinie” — Postacie historyczne na 
ekranie” — cz. II; 14 — „Przemia 
ny”; 14.30 — „Cecylia — lekarka 
wiejska” — film seryjny produk­
cji franc.; 14.55 — „Krakowski 
Teatr Baśni” — „Baśnie o szla­
chetnym Gotfrydzie”: 15.55 — „A- 
z.ia syn Tuhaj-Beja” — film z se 
rii — „Przygody Pana Michała”; 
16.25 — „Gwiazdy przy choince” 
— próg. red. sportowej; 16.55 — 
„Król pasterzy” — opera w jed­
nym akcie. Muzyka Oskara Kol­
berga. Reżyserią — J. Rakowiec­
ki. Adaptacja — A. Murawski. Wy 
konawcy — soliści i zespół instru­
mentalny Opery Bałtyckiej: 17.45 
— „Klub sześciu kontynentów”; 
18.25 — „Bonanza” — film seryj­
ny; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20 — „Gdzie jest trzeci król” — 
fab. film polski: 21.25 — Program 
filmowy; 21.50 — Magazyn spor­
towy.

TV zastrzega prawo do mbn. ■

mieszkaniowego palacz Sylwester 
T. został przysypany miałem wę­
glowym i poniósł śmierć.

W miejscowości Solec (pow. 
Środa) z pociągu pospiesznego re 
lacji Kielce — Szczecin wypadła 
Stanisława G. Poniosła ona śmierć.

W Lesznie samochód osobowy, 
prowadzony przez Jacka J., wpadł 
na drzewo. Kierowca w drodze do 
szpitala zmarł. Pasażerowie pojaz 
du Krzysztof S. I Jerzy W. zos­
tali ciężko ranni.

W miejscowości Grzymisławiec 
(pow. Września) „Moskwicz”, pro 
wadzony przez Stanisława N. 
wpadł w poślizg I uderzył w drze 
wo. Kierowca po przewiezieniu do 
szpitala zmarł. Pasażerowie Regi 
na N. oraz jej córka Elżbieta i 
syn Piotr doznali ciężkich obra­
żeń.

W Nekli (pow. Września) auto­
bus PKS-u (kierowca: Marian P.) 
zjechał z drogi i uderzył w budy 
nek mieszkalny. 9 pasażerów doz 
nało obrażeń. Z wstępnych docho 
dzeń wynikało, że przyczyną wy 
padku było zaśnięcie kierowcy.

W Obornikach „Wartburg”, pro 
wadzony przez Stefana D. wpadł 
w poślizg 1 uderzył w drzewo. 
Kierowca został lekko ranny. Pa 
sażerki Regina D. 1 Irena D. do­
znały ciężkich obrażeń. (ak)
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